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.J tO U I R‘* z dnia 211 maja UWo roku.

Rząd oddal się do dyspozycji
P. Prezydenta

ZMIANY GABINETU NIE BĘDZIE
W A R S Z A W A. (P a ł). Dnia 20 bm. o 

godz, 12 w  południe odbyto s ię  w  prczyd 
jum  rady m inistrów  pod p rzew odn ict­
w em  prem jera  S K A W K A  pos ied iem e ra 
dy gabinetowej.

P o  posiedzi niu p rem jcr unał się na 
Zam ek, gdzie  by ł p rzy ję ty  p rzez P re zy ­
denta itzeezypospoiitej. P o  pow rocie  z 
Zam ku prem jer ośw iadczył co nasłępu- 
ie :

O Ś W IA D C Z E N IE  PRK M J. S Ł A W K A .

T w ard a  rzeczyw istość zmusza nas, 
po oddaniu hołdu prochom  M arszałka 
Piłsudskiego, pow rócić do pracy codzien 
nej, jak ie j w ym aga od nas życie.

Zgon  M arszałka Piłsudskiego, tego 
w ie lk iego  autory tetu, k tóry  daw ał rządu 
w i siłę a społeczeństwu poczucie spoko 
fu, na zaufan iu  oparte, stw orzy ł now y 
stan rzeczy w  państwie. Uważałem , że w- 
te j chw ili Tan  Prezyden t Rzcezypospoii 
te j w in ien  mieć n ieskrępowaną żadnemi 
względam i możność pow zięcia decyzji co 
dó osób, którym  chciałby pow ierzyć ster 
rządów .

W  tej m yśli, po  odbytej naradzie ze 
w szystkim i m inistram i, oddałem  do dy 
spozyeji Pana Prezydenta ca fy  gabinet.

PA ? P R E Z Y D E N T  U Z N A Ł  ZA  W SK A  
Z A N E  O B E C N Y  G A B IN E T  U TR ZYM A Ć  
N A D A L .

Pcdporządkow  ująć się w o li P . Prozy 
denta i w  oparciu o jego  zaufan ie rząd 
jłodejm uje daćsze prace i  sw ó j obow ią­
zek  snołni. W ierzę , że głęboki wstrząs, 
k tóry  w idzia łem  w  dniach ostatnich na 
twarzach, i w inyślonych  w  siebie oczach 
ogółu  zespoli jego  m yśli dokoła spraw y

j , *  m ■ “ rraifii -  nwimumrn

państwa. Jestem przekonany, że to ze ­
spolenie znajdzie sw ó j w yraz  w pracy 
codziennej wszystkich  i że dzięk i temu 
pozostaw ioną nam w  spuśćiźnie pracz 
M arszałka P iłsudskiego siię i pow agę pań 
stwa będziem y um ieli w łasnym  w ys ił­
kiem  utrzym ać i nuJal ją  wzm agać.

W m t m m t i  n u t

&4d ordynaci i  wyborczą
T E L E F, OD W ŁA SN . K O R E S P  Z  W A R  SZA WY.

Dziś w znow ione zostaną prace połą- czyć się będą- zapew ne codziennie aż do 
ezonyeh  grup konstytucyjnych K B W I! w yczerpan ia  maturJału. 
nad ordynacją wyborczą. O brady te to-

Na 261 mili. zł. subE&yfcmwano 
Pożyczki Inwssiycyjne*

W A R S Z A W A  (P a t), P o  zakończeniu ta subskrypcja osiągnęła im ponu jącą cy 
subskrypcji pożyczk i inw estycy jnej, pro fr ę  zł. 201 m ilj. (łączn ie z ob ligacjam i P o  
w-adzoue są obliczenia statksifyćzne, które żyezk i N arodow e j). 5 .zyskanie tak zna 
potrw a ją czas dłuższy. eznej stirny na i-yuku w olnym  świadczy

Obecnie dow iadujem y -się, że ca łkow i o  dużym  sukcesie poży czki mwcstyc.

Hcłd Rady Lig) Narouów
’ Marszałkowi P iłsudskiemu

G E N E W A . (Pat). N adzw yczajna sesja 
L ig i Narodów , która rozpoczęła  sw e p/ra 
cc uczciła w iihoczysty sposób pa mieć 
M arszałka Piłsudskiego.

Zgrom adzenie o tw orzył urzędujący 
prezes rady l i g i  Narodów  komisarz 
spraw  zagr. ZSRR L itw inow , wygładza 
jąc następujące p rzem ów ien ie:

Otwieram tę nadzwyczajną sesję Łipi '.a ro  
dów  pod znakiem żałoby. Państwo sąsiadujące 
z moim krajem, straciło męża, którego ptóężną 
osobistość złączona jest nierozerwalnie z liistor 
ją  wskrzeszonej Polski i  rozwoiem  je j życia VG 
litycznego od chwili odzyskania bytu niąpodleg 
tesjo. Mae.zalek Piłsudski poświęcił całe oire ży 
cie sprawie Dtlro.Iz.eiim  Polski i poniósł dla tej 
sprany  największe otiary. Zasłużenie został uz­
nany za bohatera narodowego. Od początku no 
w eto  bytu Polski aż do swego zgonu kierował 
Marszalek Piłsudski ło jam i swego kraju, który 
skonsolidował. Dzięki jego wysiłkom Polska zrj 
mu e w  rodzinie narodów  należne jej miejsce i 
cieszy się powszechnym szacunkiem. Uroczy  
włości żałobne ostatniego dnia wykalzały. w  ja  
kłej mierze M irszałek  Piłsudski był m iłowany  
prt ez naród, któreirn dopomógł do wyzwolenia 
się spod obcego jarzma i który znalazł w  nim 
wodzi i budowniczego. N ie zapominamy, że Pol 
ska pod rządami Marszalka Piłsudskiego podpi 
wała z rządem, który reprezentuje pakt o  nic 
agresji, stanowiący jeden z kamieni węgielnych 
pokoju 1 bezpieczeństwa, jakie usilnie pragnie 
my utwierdzić, w  obecni m «Ha Europy kry ty ez 
nym okresie.

Składając szczery Irołd pamięci tak wielkie 
go męża stuiu, podzielam żałobę narodu polskie 

Re
Zgromadzenie Ligi' Narodów  zeebec nieza 

wodnie poprosić delegata Polski, aby zakorcuni 
kowal rządowi i narodowi polskiemu wyrazy 
naszego głębokiego współczucia.

Na w niosek p rzew om iczącego  z  grom a 
dzen ie u c z c ło  pam ięć M arszałka Piłsud 
.skiego chw ilą  skupionego m ilczenia.

Następnie zabrał głos przedstawiciel 
Francji Massiglie, k tóry przyłącza jąc się 
do słów- przewodniczącego, ośw iadczył: 

Pierw  tzy naczelnik państw a polskiego, Pi er 
wszy Mars/,ii'ek PoLski Józef Piłsudski, wiełki 
•-złowiek, którego zabrała śmierć, był wsprnia  
łem ucieleśnieniem parłiotyzmu n n od u  polskie 
go, symbolem jego wiary, jego idealizmu i i ego 
uzasadnionej dumy. Wskrzesiłeś w  nas w  irę  
w nasze własne siły —  powiedział wczoraj Prc 
eydent Rzeczypospolitej w  ostatnich słowach po 
żegnania dla zmarłego.

W yprowadziwszy Polskę z grobu, gdzie kom 
binacje polityczne chciały ją  nazawsze puffrze 
bać oddał Piłsudski całe swe żvric ojczyźnie. 
Wzam ian za to Polsku cała oddała mu się. stal 
się panem serc i dusz całego narodu, który dziś 
opłakuje jego śmierć. Delegując na uroczystości 
pogrzebowe swego ministra spraw zagranicz­

nych i sław nego, czcią otoczonego, bohatt ra wlct 
kiej wojny, Francja dała wymowny wyraz urzu  
ciom sympatji dla sprzymierzonego z nią kra

Uważałem za sw ój obowiązek wyrazić raz 
.jeszcze uczucia swoje również u  tern gronie.

Przedstaw iciel W ie lk ie j B rytan ji mi 
luster Eden ośw iadczył:

Pragnąłbym  wyrazić głębokie współczucie, 
jakie odczuwa w  tej ciężkiej chwili naród au 
gielski dla narodu polskiego Marszałek Piłsud  
skl był wielkim mężem . anu bohaterem naro 
iłowym, postacią legendarną. Cechowało go mę 
Słtwo i niezależność. W p ływ  jego na iiistorję Poi 
ski był decydujący. Z  dumą będę wspominał nic 
dawne chwile, kiedy było mi danem rozmawiać  
Z nim  w  ostatnich ehw lach jego  życia. W spó ł 
czesna Polsku traci w  Marszałku Piłsudskim swe 
go największego człowieka. Oddając hołd jego 
pamięci, zapewniam naród poiski o sympatj.-ieh 
mego kraju.

Przedstaw iciel \Y3och baron A loisi w y 
raził w  im ieniu narodu w łoskiego i rzą­
du faszystow skiego hołd dla pam ięci Mar 
szalka Piłsudskiego i zapew nił w ielk i i 
zaprzyjaźn iony naród polski o głębo 
kiem 'współczuciu narodu włoskiego.

Z Marszałkiem Piłsudskim schodzi do gro  
bu w ielki żołnierz i mąż stanu. Dzieło jego po 
zostało i trwać będzie wiecznie, gdy. wsk-zeszu  
jąc swą ojczyznę, urzeczywistnił wszystkie ma 
rżenia całego swego rycerskiego narodu. Swym  
tuieiińHr., w iarą w- niezachwiana przyszłość swe 
gc narodu, swym realizmem i- swą niezwykłą 
eocrgją oparł Marszałek Piłsudski państwo poi 
skie na silnych podstawach, które są najlepszą 
•gwarancją pomyślności całego narodu.

Przedstaw ic ie l H iszpan ji M adariaga. 
przyłącza jąc się im ieniem H iszpanji do 
żałoby-, która okryła Polskę, stwierdza, 
że Marszałek Piłsudski był dwukrotnie 
ojcem  o jczyzny : Odbudował ją, pośw ię­
cając .jej życie, podczas wojmy, odnow ił 
ją. pośw ięcając je j życie, w  czasie po­
koju.

De v elise, przedsta w rciel W ęgier, przy 
łącza.jąc się z całem  sercem do słów  
przedm ów ców  ośw iadczył że, W ęgry , 
złączone z Polską węzłam i w iek ow e j 
przyjaźn i, odczu ły stratę z powodu śni i er 
ci p ierw szego Marszalka w olnej Polski.

Przedstaw iciel Portugal,ji v a,seoneeŁ 
los ośw iadczył, iż Marszałek Piłsudski w  
skrzeszeniu i odbudowaniu Po isk i p rze­
kroczył tak dalece ramy indywidualne 
go czynu pa lrjo tycznego. że szlachetna 
postać M arszałka stała się n ietyiko wiel 
ką postacią histor.ji Tolski ale także 
współczesnej histocji św i a ta. Przy łącza

j ą c  się nastętpnie d o  żałoby narodu j k >1 

skiego. v asconcellos ośw iadczył:
Kilka lat temu mieliśmy zaszczyt gościć Mar 

szalka, który w  łagodnym klimacie naszym, na 
ezycii posiadłości, pielęgnował swe idrowie, nad 
wąflone heroiczną pracą dla Poiski. Pozostało 
u nns wspomnienie tej potężnej DSohls,ości ja  
ko żołnierzu i mężu stanu. Raz w życiu było mi 
dane w swoim  charakterze pn.cn odnicząeego je 
dnej z komisji L igi N arodów  być przyjętym  
przez Marszałka Piłsudskiego, który wykazał 
wielkie zainteresowanie dla pracy tej komisji. 
7  rozmowy z tym człowiekiem u surowym wygla 
dzk> ale o wicflklein sercu, wyniosłem wrażenie 
tuk wielkiego autorytetu osobistego, tuk wielkie

LavM zadowolony 
z wyników poJroźy
P A R Y Ż . (Pa t). Dziś ^przedpołudniem  

pow rócił z K rakow a do Paryża  m inister 
Lavai. Oprócz przedstaw icieli rządu na 
dworcu Północnym  b y ł olbecny p rzy  po 
w itaniu ambasador Chłapowski. P c  p rzy  
w ilan iach  m inister Laval z ło żv ł takie oś 
w iadczenie:

Podióż. m oja  wypadła znakom icie. Ja 
ko przedstaw iciel Francji doznałem  ser 
<!eeznego a n ieraz w p m »ł wzruszającego 
przy jęcia . M ogę ośw iadczyć, że d zięk i 
n iezw yk łe vrażnym rozm ow om , jak ie 
przeprow adziłem , sytuacja m iydzynaro 
d >w» uległa znacznej popraw ie.

go umysłu, takiego serca, ie  roaanow a pozustu 
i*5 .Miezupoiiiaianern przeżyciem.

Przedstaw iciel Argenty-ny Cantiłlo. 
przy łączając się do słów współczucia, wy­
pow iedzianych  p rzez przedm ów ców , 
utwierdza, że ka-aj jego  rozum ie rozniia 
ry- żalu i w ie lk ie j stratyr, jaką poniosła 
1’olska.

Przedstaw iciel Turi ,ji m in ister Aras, 
jzrzyłączając się calem  sercem do hołdu 
złożonego M arszałkow i Piłsudskiemu, 
przypom ina:

że naród turecki w ciągu swoich dziejów ni 
gity nie uzaiał rozbiorów  PoLski, to też zgon M ar  
szalka Piłsudskiego, twórcy wskrzeszonej Pol 
.ski, stal się <lt» narodu tureckiego przyczyn* 
głębokiego bólu

Przedstaw ic ie l F in land ii H oluti stw ier 
dza, że m in ister spraw  zagr. F im andji z o 
stał wysłany w specja lnej m isji na po­
grzeb Marszałka Piłsudskiego, co  jest do 
wodem  głębokiego 'współczucia, jak ie  ży­
wi F in land ja  w- stosunku do Polski.

Przedstaw ic ie l Rumun ji Antoniadc 
przyłącza się do uczuć w yrażonych  na 
zgrom adzeniu , stw ierdzając, i e  m ów i za 
rów no w im ieniu rządn  jak i ca łego na 
rodu ra mu oskiego k tó ry  dzie li w w iel­
k ie j m ierze smutek naTodu polskiego jak­
ież i w im ieniu sprzym ierzonych  naro­
dów  M. En tenty

Szlachetna posiać M arszalka Piłsud 
skiego bedzie dla przyszłych  pokoleń 
przykładem , co zdziałać m oże jia tr jo ­
ty  zm wieLkiego.jsgrca sprzymierzony- z 
um iłowaniem  dobra. Chy-łimy Ćzoło 
pTzed pam ięcią tego bohatera.

W  dalszym  ciągu przem aw ia! przed­
staw iciel Ł o tw y  Felum anis. który m. in, 
ośw iadczył:

Imię Marszałka Piłsudskiego znane jest w 
całej Łotwie nietyiko spowodn olbrzymiej rołt, 
juką ten wielki mąż odegrał w  swym kraju, ale 
również dzięki w ielkiej sympatii, jaką Marsza 
lik  Piłsudski żywił w stosunku do Łotwy, i 
zwła /.cza dzięki bohaterskiej pomocy, jakiej 
nżyczył memu krajow i w  trudnej dla nas chwi­
li dziejowej. Rząd 1 naród łotewski zachowają  
iuaię Marszałka Piłsudskiego nazawsze w wdzię 
63!siej pamięci.

P rze k rw ie n i i delegata Polskiego
Jako ostatni m ówca zabrał głos przed 

staw iciel Polski, który wygłosił następu 
jace  p rzem ów ien ie:

D w a duj saledw ie upłynęło od chw ili, 
gdy w szystkie p raw ie  państ-wa złoży ły  
hołd w  sposób tak godny i serdeczny pa 
m ięci M arszałka PiłsudsKiego. Obecnie 
zgrom adzenie L ig i N a ro ió w  w spo«ob 
tak wzruszający przyłącza  się do w ie l­
k ie j żałoby uuradu polskiego.

W  jm ieniu rządu mego sk lju am  moje 
najszczersze podziękow an ie zgrom adze­
niu L ig i a w  szczególności delegacjom , 
które dały wryraz swoim  uczuciom, n a ­
ród  polski jest głęboko wzruszony hoł­
dem, jak i z ło ży ł św iat cyw ilizow an y te 
mu, k tóry by ł tw órcą PoLski wspńlezes 
nej. W ieczysta  pam ięć o  N im  k ierow ać 
będzie w ysiłkam i przyszłych  pokoleń w 
dążeniu do w ielkości i rozkw itu  Polski.

Cały naród polski w  dniach ża łoby na 
rodow ej z jednoczy ł się i zespolił we 
w spólnej idei m iłości o jczyzny. Naród 
polski udowonnil swym  n iezm iernym  
bólem , że rozum ie ro lę  d z ie jow ą  tego, 
k tóry petęgą sw ej w oli, płom iennym  pa 
tr jo fŁt rm em  i niezrów-naną głębią m yśli 
wyznat zy ł Polsee należnt- m iejsce w  spo 
łeeznośei narotłow.

M arszałek Piłsudski, którem u ł*olska 
zav, dzięeza wspćdcz^sne fo rm y  sw ego ży 
eia suwi rennego oraz poczucie godności 
narodowej, n igdy n ie traci z  oczu konie 
ezości ścisłej w spółpraey z innem. rząda 
mi, dom agająi się od innych, aby szano 
w ali słuszne praw a PoLski. M arszałek 
Piłsudski dążyt rów nocześn ie do tego,

by życ ie  m iędzynarodow e oparło  się na 
szezerem i o tw arłem  poszanowaniu praw  
innych państw. Był on głęboko przenik 
n ięty ideą, że to w łaśn ie stanow i niezbęd 
ny warunek p ia w d z !w e j wspiMpraey m ię 
dzj-nai udowej.

Dopełniw-szy dzieła naezehiego wodza 
arm ji, która w ałczyła  o n iepodległość 
państwa. M arszałek pod ją ł inne nicm- 
ii'V j  ciężk ie zadan i" sw ego życia, zaaa- 
nie, polega jące na odbudowie i dostoso 
waniu życia  PoLski do now yełi w arun­
ków  bytu narodow ego i m iędzy nar od o 
wego. Mai*szalek Piłsudski głęboko roz 
m yślał nad zagadnieniem  współpracy 
m iędzynarodow ej, wysunłęłem  przez co­
dzienne prace męża stanu, który w ziął 
aa siebie odpowicdziułńość w obec hi- 
storji za przyszłe losy Polsk i. P rzybyc ie  
jego  dó Genewy m iało w  zam iarach Mar 
szalka na celu szukanie w łaściw ych  mc 
tod w iodących  do usunięcia z życia m ię 
dzynar&dowcgo nienaw-iścj i nieufności.

Rząd polski w iern ie  sto jąc na straży 
id eo log ji w ielk iego Zm arłego, w- dalszym  
ciągu nie zaprzestanie brać udziału w  
uczciw ej i lo ja ln e j współpracy m iędzvna 
rodow ej, która szczególn ie droga była 
sercu Marr załka Piłsudskiego.

Z  uczuciem głębok iej w dzięczności be 
dę uważał za sw ó j obow iązek zakomum' 
kować memu rządow i o współczuciu, ja  
kiemu zgrom adzenie L ig i Narodów da 
ło w yraz  w  sposób tak uroczysty, ciołi* 
czając się do c iężk ie j żałoby, która akry 
ła narćłd polski.

Po  przem ów ien iu  m inistra Kom arm  
i k iego zaraądzono przerwę.
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Łotwa w głębokie! żałobie
(Od własnego korespondenta)

Ryga w  maju.

Piorwsae w reśz-i o  Jego .śmierci dotar­
ły do 'R yg i przed północą w niedzielę. 
Pierwsza przyjęła tę tragrczną w iado­
mość p Stokowa żona przedstawiciela 
P. A T  w sto licy Łotw y. Dalsze komu 
i.ika ły  tetefony, które rozdzw on iły  się 
w g łębokk in  przerażeniu, fa le  radjowe, 
k tór- na/w ym owniej potw ierdza ły rze- 
t jyw is tość  —  -rozwiały w szelk ie  w ątp li­
wości.

P ierw szy M arszałek Po lsk i zakończył 
rycie.

N ie w  id rżałem jesrcz** Rygi tak poru 
szonej i tak zaskarżonej.

D zień  13 m aja w,dał szary i dżdży 
.-.ty. O d b i^a jtic  poranne dzienniki, dłu 
go  (ibserwawnh-m na rogu, jak pr/echo 
dnie z a tr z v m w a li ie przed kjo.sk iem. 
kupow ali yazeie 'i polem  długo, długo pa­
trzy li w  ogrom ne tytu ły, .skaczące do o- 
< zu. k łócące się z Jego im ieniem , z treś- 
« ią pierw szych  notatek i nekrologów  

W  obcych oczach zapalał się ognik 
/dz-wienin, czasem przestrachu naje/os 
s. icj n iepokoju o przy sT-łość. przed nic od 
gadrnonem pyta-num, c<i będzie dalej.

Chorągw ie opuszczono na pó ł m a­
sztu. Poselstwo R P. .wypełnia się c za r- 
nemi sylwetkam i, łctoro w  m ilczeniu s-kla 
dają kondo im eje  przedistawicielow i w  
Żało-be pogrirż-rroej R zeczypospolitej.

Jego nazwiAkn i im ię 1 T e  dwa wvrn 
V.y, jakże są n»ocne i jakże św ięte ,koro 
•rw.at ca ły poruszyły i p rzyw iod ły  do 
srebrnej trumny, w której u łożono Go 
na wieczny s-poczynek!

A Łotw a poznała przecież Go wtedy 
gdy jeszcze był wśród nas, gotów  do o- 
fiam ych  pośw ięceń n ietylko dla jW ego 
narodu ale dla wszystkich  uciem iężo­
nych i um ęczonych ' Jakże dalekie w yda­
ją się pam iętne dni Jego pobytu w D y  
rieburgu przed  piętnastu laty! Przv\\ ita- 
ay przez gen. Bałoćlsa na Grzywń: iPrze 
dm ieście Dymeburgai na J e w m  brzegu 
D żw iny — p rzek roczy ł ją  w  aureoli zwy 
(ięsk iego  W ocka. k tóry wyciąga dłoń 
bratn iej p o m o c y  - zagrożonem u i —  tak 
jak Po-lacy —  ciem iężonem u przez w ieki 
narodowa krtew.skiomu.

Za irzym u je się wraz ze sw ym  szta ­
bem w  starym  domu apteki dyneburskiej 
u rów nie juk dom starego, estończyka 
przyjaciela  PoLakórw. Ma tyle czasu, a- 
żeby być* obecnym  jedyn ie na jednem 
przyjęciu , na ktorem  w ypow iada słowa, 
co pow inny —  dla obu narodów —  siat 
się testamentem tak jak dotychczas był, 
najważnó-jarem  wskazaniem  -agrauiey- 
n rj p o lityk i Polski.

N a jw ięce j czasu poświęca wojsku, 
/nają G o z tam tych czasów  n iety lko  w yż 
si w ojskow i, ał< też i żołnierze, do k tó ­
rych podchodził ze  Swoim  dob -o lliw ym  
uśmiechem leg jon isty na ustach, ntere- 
sująe się tern vszystkie.nl co z życiem  
ich bvło rw Lązane.

Pr y jm u je tylko jedną defiladę wojsk 
łotewskich i p ilsk ich , poczem, en tu z ja 
stye/nic żegnany, porzuca ten kraj a- 
/eby już. n igdy doń n ie powrócił-.

Pam iętam  ten p ierw szy dzień m ie­
n ia  szarego kom enda/ta 19 marca 1921) 
roku.

Na brukowanym , rozłegłyim placu 
t erkiewmym w  Dyneburgu odbywała się 
defilada. Nad miastem unosił się barw 
ny ró j różnokolorow ych  ulotek rozrzu 
danych przez Dolskie i łotew skie sam olo 
I - , a przez ulice w rocznych językach  z 
roześmiam cch radością ust i oczu lec ia ­
ło potężne —  niech żyje Józef Piłsudski!

„N asz smutek i żal za Ma**szałkJem 
jest ezemś w iększem  ponad wyrazy  
tt spółczucia s ubotew ania, .jaki* w tego 
i idzaju sytuae raeb zw yk ło  się w yrażać * 

stwierdza jednogłośnie p raw ie  Drasa 
łotewska.

te  tak .jest —  tnotż.na jrrzekowic się 
u ie, zaglądając do prasy, .która od Kilku 
dn. pośw ięca całe kolum ny lego życ io ­
rysom, starając się p rzew id zieć  przy­
szłość, w której ukształtowaniu On 
przecież nie bedzie brał udzia łu ’

Trzeba w y jść  fna ulicę zatracie się 
H tłumie -i zagadnąć, zapytać kogoś o 
\ iego.

Kiedy .późnym w ieczorem  w ponie 
d ' rahk wracałem  d o  domu dozorca m ó j

vlarj sUzeJoc łotewski, ^potkał mnie ze 
łzami w  oczach, a gd y  bez słowa uścisną 
łeni mu reke —  zdjął czapkę i przeżegnał 
się

Nie m ógł nic m ów ić i ty lko  po trzą ­
snął g łow ą. kk*dv próbow ałem  go  po 
cieszać.

Izopiero osl-i Inio derwit działem  się, 
że i en s iw y  wiarus, jeden z bolia terskich 
-trzelców  Bałodisa pam ięta Go z ro*u  
ItriO. k iedv zatrzym ał się przed ich kem  
panją, ażeby rozpętyw ać o ich życiu  i 
walkach nad Dzrwlnu. Od tamtej chw ili 
pam iętał węiąż te iroye o czy  z pod obw i­
słych brw i zaglądające do żołnierskiego 
>erca, tę postać wyprostowaną w sza*

rym  legjonow - ni płaszczu... u żeby doc/i- 
kać się chw ili, k ied y  mu córka w"łasna 
p-odaia gaz.»dę. donosząca o Jego śm ierci.

Ale to są w yjątk i.
Masa tym czasem  niespokojna i pod ­

niecona szuka odpow iedzi na natrętne 
pytanie, eo teraz?

Bo przecież ten Człow iek kształtował 
nictylku historjć w łasnego Narodu. Prze­
cież ten Człow iek o  w ielk im  horyzoncie 
m yślowym  i gorącem  sercu o wszystkich 
nas k tórym  leg jon  na imię, mchlał, za 
wszystkich pracował.

Jak/e teraz?
M ik ry  pochm urny dzień ma jowe
Na stopniach kościoła tłoczy się

thun. W  ko ściek żałośnie rozlega się 
marsz pogrzebow y ,S z o cm-na.

l o  kończy  się Msza Żałobna z a Jego. 
dusze w  Rydze, w kościele Matki Bos 
kiej Bolesnej, odbyta w  dniu 18 maja.

W ieczorem  Aknd'-m ja Żałobna w l>o 
mu Polskim  W e w torek druga w sali 
Cza jjnogłofwy-ch, organ izow ana przez 
Towarzy-s-lwo Polsk (ełote\v.skiego Zbli- 
<enia.

Sztandary wciąż, na jió ł masztu. 'Ru  
my... tłumy... tłumy.

Łotw a oddaje ew-ść W lelkiemu Zm ar­
łemu.

>1 . 'MbPMŁsscya.

Po podróży ministra Lavala
Paryż w maju.

W yja zd  mmi-dre Łavala do Warsza- 
w-y i .Moskwy nastąpił prawie natych­
miast po piei-wszem głosowaniu do nul 
m iejskich. W  tych warunkach prasa by 
Ja lak daJecę* zajęta warżnemi węda rże­
niami na teranie wewn.i-trz.7tyrm. iż sto 
‘•unkowo n iew iele uwagi pośw ięcała przy 
gotow aniom  do b  < ważinej podró>\\ Nie­
które dzienniki prawicowe występowały 
wprawdzie praeelw Sowietom, ale czyni­
ły to raczej pod La .'su nidzeniu polityki 
wewnętrznej. Nam pak i zresztą został już 
podpisany przed w yjazdem  francuskie­
go m inistra spraw zagranicznych do Mo 
skwy. D op iero  odm ów ien ie przez Am ba­
sadę ZSRR w Parydn w iz w jazdowyi-h 
n iektórym  dziennikarzom  franousKim. 
w yw oła ło  burzę protestów  w prasie fran 
cuskiej. Gdyby ambasada Sow ietów  nic 
zdecydowała się usląpk: w ftym w ypad­
ku, w ielk ie d z ,m n ik i francuskie praw do 
podohniz- by łyby nie wysłały swych k i- 
respondenłów do M oskwy Incydent ten 
w yw o ła ł duże wraź en ie w Paryżu i id  
w rócił na chw ilę uwagę fran co  ;k i ej opi- 
ii j i  publicznej od w yborów  do rad m ie j­
skich.

W yniki rozmów wursyjłwskietł -ostu

(Od własnego korespondenta)

ły z zadowoleniem powitane pezez pra.se 
francuską. W zajem ne -wyjaśnienia, ja ­
kich udzielili sobie polscy i francuscy 
m ężow ie stanu, przyczyn iły .się w dużej 
m ierze d o  popraw ien ia sami j a tm osfery i 
,.klunatu psych icznego" fra-ncu-sko-połs- 
kk n stos-unków F.rancusKa opin ja publi 
-zna zrozum iała, iż Polska n ie prowadzi 
po lityk i uintyfrancu-skiej, ale ty lko  po li­
tykę połską, opartą na -drówcm p o jm o ­
waniu własoiNch interesów, na poszano­
waniu istn iejących zobow iązań i u trzy­
m ywaniu dobrych sąsiedzkich stosun­
ków, zarowno na Zaehod/ie. jak i na 
W schodzie. Czynniki wrogu Polsce sta 
rałv się poprzednio, za pośn dn ictw em  
n ieprzychyln ie dla nas nastaw ionej pra 
sv, szerzyć różne, nieodpowiadają-ce pra 
wd/.ie wiadom ości, które, oczyw iście, nie 
p rzyczyn ia ły  się bynajm n iej do polepszę 
nia atmosfery stosunków fm ncusko-pol 
skich. Obecnie po roznic-wach warszaws 
kich, francuska oprnja publiczna powin 
na się okazać bardziej odporną na tego 
rodza ju fa łszyw e w iadom ości i odnosić 
się do n ich z m niejszą ufncścią. Obecnie 
ITaneu-z/ mają nezekonanie, że sojusz 
fruueiLsko-polski w dalszym ciągu istnie 
je-, podczas gd y  mim. Łava l upiovnił kie-

Wte Hienie do katedry na Wawelu

rów n ików  po lityk i poLsKiej, że pakt Jra-u 
cusko-sow iecki nie zawiera nic takiego, 
co pozostawałoby w sprzeczności z soju 
szejn francusko-polskim  i z zobow iąza­
niam i. jak ie łączą Polskę z je j sąsiadajni. 
Prasa francuska, om aw iając w yn ik i ro z ­
mów- warszawskich, podkreśla p rz id e- 
wszystkiem  ło, że po tern zatknięciu się 
min. Lavala z k ierow n ikam i polityk i pu» 
„k ie j nastąpiło polepsz* nic się atmosfery 
w za iemnyeb stosunków, która ostatnio 
nie była taka, jaką byt pow inna.

'  Jeśli chodzi o wy-niki rozm ów  m oskie 
w sKich, Ło prasa francuska ogranicza się 
tu tytko do ogó ln ików  na temat zbliżen ia 
kulturalnego i wzm ożenia stosunków go 
spoaarczych. Dziennikarze francuscy, to 
warzys/ący m in. Lava low i d o  M oskwy, 
przyglądali się popisom  lOtmczym w 
chw ili, gd y  francuski m in ister odbyw ał 
na jw ażmn- jszą rozm ow ę z kiero-wr-kami 
polityk i sow ieck iej. D latego treść tej roz. 
m ow y została utrzym ana w  ta jem nicy.
Z kom unikatu o fic ja lnego , ogłoszonego 
o o zakończeniu rozm ów  wyrnka jednak, 
że min laivalmvi udało się pozyskać Mo 
■,kwę dla idei zupełnej modyfikacji pak 
tu w schodniego w sensie oparcia go na 
zobowiązaniach konMilh \ji, nieagresji i 
niepomagania napastnikowi, zamiast do  
tychczas głoszonej przez Sow iety w-za.j* 
innej pom ocy. Pozatem  francuski m in i­
ster spraw zagran icznych  zdołał uzys 
kac waimą dla wess-nętrznęj p o litvk f 
francuskiej dek larację, iż Stalin uznaje 
potrzebę utrzymania armji frant uskle. 
na poziomie odpowiadającym wymogom  
bezpieczeństwa kraju. Jest to dotk liw y 
c ios dl i Lom im istów  francusl .ci.

Na ogół rezultaty uzyskane przez min. 
Lavaln w Moskwie nic zdają sie być zby* 
duże. Fł rzyczyną tego  by ło  v pe-wnej 
m ierze 1o. że głów ny '-e.zuHaf, i. j., ood 
pisanie paktu fran t usko - sow ieckiego, 
został osiągnięty już przed w yjazdem  
mi-n. *Łavala do Moskwy. Nad -ozmo-wa- 
ini teim —  jak zgodnie stw ierdzają ko 
respondenci pism francuskich —  donn 
nowała pozatem tragiczna w iadom ość o  
zgonie Marsz Piłsudskiego. Wiadomow  
c żałobie, jaka okryła Polskę, wywołała  
nad Sekwana wstrzasająee wrażeni i i to  ■ 
n ietylko  w-śróa Kolonii polskiej, ak- także 
wśród szerokich  mas francuskich. Dała 
temu wyTaz m ety łko  prosa, ą le i rząd 
francuski, k tóry  -na czele  reprezentu ją­
ce j go  de legacji na uroczystości ża łob­
n ej —  oprócz m inistra Lava la  — posła 
w ił z w ycięzcę spod Verm m , marsz. fJ* 
lama. W  ten sposób w tak tragicznym  
dla Po-lski m om encie Ftrancja gocLiie da 
ła w yraz swemu współczuciu przy iaż- 
9  i.

J Brzęfcon ski.

w olno nam zasypiać na 
lauruch ś w iz y ch  zwycięstw, 
które utrw alitu nasz byt narodo­
wy. K to bow iem  stoi na mie/sen, 
ten się cofa“ .

•lózef Pitsurisłu ..Rozkaz nowo­
roczny do woj.-^ai ■ (r ią-21).
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W skutek jnrzociąKoifla warszawskiego 
w ęzła ko le jow ego  pociąg z. delegacją  
Z iem i W ileńsk ie j w yruszy ł do K rakow a 
po  pó łnocy 2 piątku na sobotą. W yg rze ­
bana gdzieś z rupieciarni lokom otyw a 
żółw iem  d e  rapem ciągnęła długi .sznur 
w agonów , przez Częstochowę. w ciągu 
f 0 godzin. P rzyby liśm y o  11-ej na dw o­
rzec krakowski. Już b y ło  po wszystkiemu

Zdąiżyliśmy jeszcze zamknąć?' długi 
srznur dełegacyj, wszystkich  Ziem  R zeczy 
ąwsjeditej. idących na W aw el, by  złożyć 
hołd W odzow i.

Ruszvlisn iy pow oli, odm ierzając krok 
w  krok  całą drogę, po której na law ecic 
w iez ion o  na W aw el doczesne szczątki 
M arszałka. \ a  W aw el, by był ron,vnv 
k ró lo m .. Ko lo  s w y c h  kam ienic, które 
dźw igały nieraz kir żałoby po zm arłych 
królach  Pobkt, odbyw ających  koło nich 
ostatnią swą ziemską w ędrów kę na W a ­
wel.

Kraków otulił się najcięższą żałobą, 
jakby wchłonął w siebie smutek całego 
narodu, Cała przecież Rzecz.pospolita —- 
yeszysrffluę w iększe i m niejsze miej.scowo-

...,,na m ęgtfacjt wyrasta tra~ | 
pja— z popiołów  powstaje nowe • 
'życie, żadne słońca i sw obody1' i 

JózeJ' I ‘ il.su<l ,k; .T rochę h istorji I

ści. wsie. osiislla.. były obecne przez .swo 
ich delegatów na ostatnim  akcie pogrzc 
bu. Szedł lud w barwnych strojach, deic 
gacji organ izacyj z lasem sztandarów  —  
i tę właśtiic częśi konduktu rozpoczyna 
ły delegacje miasta Krako-wa, zam ykała 
zaś delegacja Ziem i W ileńskie j, która wx> 
gó le  kończyła tę smutną defiladę. Kra 
ków  i W ilno  spinały jak k lam ry p rzed ­
staw icieli wszystkich ziemi Polski K ra ­
ków, który Go przy ją ł na w ieczność i 
Ziem ia W ileńska, któni Go dała Polsce.

bzliśm y w 'skupieniu poprzez ulice 
Krakow a, tonące w g łębok iej czerni. 
Czuliśm y bicie w łasnych serc- Nleśbśm y 
mu ziem ię z Grobu Jego .Matki, obok 
k tó re j speeczme Jego serce*, które bić 
przestało. Jego^serce.... J 

Ktoś zapyta ł:
—  Czy wam z W itna nie żal, że Go n.itT 

będziecie m ieli u siebie?
Ten  ktoś mie w yczu ł rytm u nas/ich  

Herc. Biją zgodn ie dla N iego. Jego -u rce 
jesł nasze.

Na rynku głów nym  pow itały nas da 
lek ie stłum ione odgłosy strza łów  armui 
nich T łu m y drgnęły. Zam arło wszystko 
'w yprężyło  się na baczność. O ticerow ie 
żołnierze, przechodnie, delegacje — • star 
si i m łodzi ■—  zatrzym ali się na oddało

Śmierć
Jak. donoszą depesze, .słynny pik. Lawrenee  

uleąj w tycFi d n U m  w hrubstwlo Dorset (Artglja) 
clę-żkiemu wypadkowi motocyklowemu, dozna­
jąc dumania kości czaizJt*. W  stan.c tH-znadziej 
nvm odwieziory został do nzpitalii, fid/k  —  po 
parodniowej aj-anji zakończył życie.

pych ulicach —  chłonęu 'wszystkiem i 
zm ysłam i pow agę h istorycznej chw ili. 
Trum nę W odza  Narodu wnosili do  k ryp  
ty najw yżsi dosto jn icy W ód z  Narodu 
spoczął obok królów .

I z n o w u  k ro k  w  kreżk n a  W a w e l ,  p o -

«  trcśi i ptwdobuej, m w '» t  /.mimiki. douosząre  
luidł o  ktttn.->trof»oj budź o śmierci fiili Luwren  
ce‘n ukaz, wały shf w  prask- już, tniejediuiikfohrfe 
I zwykle uM iaiiu ły, że J-nwrencc podejm uje ja ­
kąś kolejną akcję puiltye-zuą czy militarni, nu 
bliskim Wschodź**, czy te* w  Azji środkowej, 
działa jąc z rumienia rządu angielskiego O y  
wię-c ostatniej wiadomości o w-ypndku w- hrab­
stwie i ) » r s d  ni* wypadałoby *a l’c*yć do u m y j ,  
spełniających rotę manewru dyplomatycznego? 
Czy płk. Law-rence aby ule zmurtwychstunie po 
pewnym “-zasil gdzieś w Syrji irakn, Patosły 
nie czy Afganistanie?

W7 każdym razie, nie przesądzając sprawy  
istotnej czy poztt-ncj śmierci slyunee© agenta 
angielskiego, zatrzymać sic wypadu nad jego 
ciekawym, awanturniczym żywotem.

A1RCHŁOLOC I OH fENTALI.ST A

Róinem l d n ia m i chadza przeznaczenie lanz 
kie. N ikłby zapewne tile powiedział, patrząc w  
począCkiicb b 1 rżącego stulecia na młodego T o ­
masza Edwarda la iw reure a, zatopionego po ea 
łych dniach i norach w lekturze staiycn papi­
rusów egipskich ] ceglełeK p o in ty c h  pismem 
k lliam w n Asyrji i liaoilon j1 że z tego oto zapa 
łonego archetdoga wyrośnie ryehlo szpieg, ag* 
tutor, emlsarjnsz polityczny, „-wódz Arabów4-, 
pogromca Amanullan etc, eic. A tymczasem lak  
się stała. W  młodym u.s-beologu i orji -laliście  
drzemał jeden % najzdohgejszyeh agentów In 
tełilgenee Serviee. Odcyfrowaołc starożytnych rę 
kopLsów, określanie wieku w  bopailsk, studio 
wanlc języków i mzrzeezy plemion i szczepów, 
zamieszkał/eh na Błlskżm W scliotyie, w  azju 
tvcko-afrykańi Mich domin jaeh angielskich nic 
przeszkadzało Law-rence‘ow i słać. się postacią 
wprawdzie zakulisową lecz ieoinicmułcj histo­
ryczną, legendarną N łe uwłaczając, pamięci 
wielkiego Aleksandra który po dziś dzień żyje 
w  i grudach W schodu jako łsk rad er, ionstato
wać wypada że Lawrence też —  jeszcze za ży­
cia —  pi zeszedł oo  legendy, jako niekoronowa 
ny władca Arabji.

B U N T  W  P U STYN I

Głównym czynem w bogate® życiu tom asz*  
Edwarda Luwrence‘a było zbuntowanie —  w  cza 
sic wojny światowej —  szeregu plemion arab  
skicli przeciwko sułtanowi tureckiemu, ich Wtad 
ey l  panu. Augiji zależało ua tern ogromnie. 
Wiemy, jak twardy, a ićeraz (zwycięski opór sta 
wiaty państwa m ilru in i —  w  pierwszym reę-

przez Ry nek, ul. W iślną, Podzam cze.. 
Na n iiirach W aw elu  m igocą znicze. Z u i 
su ją olłxrzvm ie żałoJan* chorągw ie 
barw y V irtu i j Mrlitari, krzj-ż żołnierski, 
—  stoi nuir żołn ierzy, wreszcie brama...

'•a podw órzu  zarokowem , przed  w e j- 
ścem do katedry, pochyla ją  się chorąg 
wie —  -na chw ilę i już idziemy dalej. 

(Pochód rozw iązu je się.
\\V:icara> po przepełn ionych ulicach. 

Rynek g łów ny sprawia wrażenie obozu 
w ojskow ego: (kolumny lułanów bo jo ­
wych i karabinów

In form acji : tu na Rym ku zasłabł mar 
szalek Francji, tu w  tem m iejscu zmarł 
ua atak serca jakiś trzydziestoletn i męż 
czy zna. lam p rzy  karetce cucono z om dle 
nia -dzii-siątki osób. tu ca ły  tlura p-laknl 
rzewnem i łzam i... Tak. p rzeżv liśm y 
w ielk ie chwi-lc.

Oto GoerLng ze św itą zw iedza h isloryc, 
ne zabylk i Krakowa. Podobno rozm aw iał 
v M arszalkiem  Francji O  czem  mów-ib 
nad trumną zw yc ięsk iego  W odza. C/y o 
iem . że Lu  ropie-potrzebeny jest poko.j 

O 4-ej po  południu zbiórka delegatów 
Ziem i W ileńskiej na rynku i odmarsz 
czw órkam i na W aw el. Z  ust d o  ud p o ­
da je się osfiroź.ną nadzieję, że m oże uda 
się wejść do katedry. P rzed  bramą z ani 
ku zbita masa tłumu. Masa nieugięta, 
cierpliwa... Czekają aż branui się o tw o ­
rzy.

.Porządku nikt n ie  pilnu je. Żadnej 
w-ładzy z ram ienia krakowiski g o  kom ite 
tu organ i zjic y . jnego. N ikt nie może uazie 
lić  in form acji. T łem  czeku przyw arł 
do bram y.

Rezygnu jem y Odw rót. Po  in w i r  zaiu 
kow yra chodzi jaikLś żołtnierz i w sposób 
pocieszny skłania publiczność do roze j­
ścia się, bo  tego cnce jakiś m ajor.

<lzh- Niem ej —  napierającym na nie siłom lą­
dowym  i ntorł-y tm i-nteuły W iem y, jak  opornie 
kzIo flocie aljoncklej zdobywanie amoenioni j 
prze fachowców nn-micenie* 1 oobaterąko bro­
nionej |»nra siły tureekle cieśnin) Jardanełskiej. 
W iem y .rreszeie, że na l«ren 'e  Azji Mniejszej 
wojska angielskie dostawały często gęsto d  w j  
Iccznyeh wojowników aalłana bolesne eięg* 
Istniała nawet czau jakiś obawa by prowodzon . 
przez, instruktorów n im iie t  Ich a m  ja turceka 
n*c opanowała kanałn Soesk, ego i  nie p ref-w ala  
.cm sameoi arey ważnego ula -uigljl połączenia z 
Lndjural

W  tyeh cleżkieh i  krytycznych d k  Anglji i 
ententy chwilach, wywotnjc Lawi-em-e na tyłach 
tu reckich w Azji Mniejszej dywersje Podburzo­
ne przezeń szczepy ambsrkie zaczynają toezyr 
wojnę podjazdową z wnjskam egn lanu -n ii sul 
tana. Przebrany <w strój tu-abski, władający zna 
komlcie kilku lu-abskreml narzcewumi, wreszcie 
znający dokładnie arabskie zwyczaje I słubustki 
pik. Lawrenee dwoi się 1 troi Rozwija encrgjc 
wprow nlezmomowaną. Z  jedn jm l szelkami p i­
je bruderszaft. Innych pozbaw‘W. władzy, z jedny 
ml się kuma, poa innymi zaś kopi ■ m'!ikrzowHkt« 
dołl.l M e szczędzi pieniędzy 1 obietnic D**ękl 
tema młodemu, bo zaledwie 30-lctnh mu lisow i 
i lwu w  je lne i osobie, ociąga Anglja, no "lii 
skim W schodzie stan pożądany W p ływ j snłtz- 
nn t Niem ców rosiały zreduł»( ram  do zena, 
u-ujna zaś —  wybrana.

D A LSZE  LOSY
VI' 1919 V. baw i T. E. L iw w a e o  zr swym dru 

liem emirem Faisalem no boniereneji poao jow rj 
w W ersalu. V, 1921 r. powołują go oo angieł 
skicj służby kolon jalnej, z której jednak po  ro  
ku występuje. Nie przeszkadza to jednak «ządc. 
wi ang*eLskiemu w używaniu Laarrencc a do m i­
sy j  azjatyckich, wymagających wielkiej znajo­
mości stosunków lokalnych i wielkiej zręcznoś 
eł. Ponoć Iaiwre.nee pozbawił tronu niewygodni 
go dla Aiiglji AmanuHaha z Afganistanu Dok© 
nał leż legei durny pułkown’1* Innych ezynóy . 
o których —  lako zakulisowych ofh-jolna hisior 
ja angielska zwykła milezec.

Zapewne głód wrażeń, rozbudzony w ezasir 
wywoływaniu buntu w  pu»iyni nie ptrzwołił La - 
wi*enre‘ow i wrócić do zacisznego gub'iu-łu archr 
do ga . W stąpił bowtem pulkownin jaku T  E. 
ShRw —  nie mieszać z G. R  Shinćcm! —  do 
angielskich wojsk lolniczych w  Indjaeh. tłbec 
nic uległ wcpadkowl. Czy prawdziwemu?

NEM

Tyle krótka wzmianka prasowa W em lanŁi
mmmmmm■ ■ ■ h b m m m

W drodze na WdweJ

Sklep iNInnu-Kfllonjalny pod Fr. „Żywność
(w ttfcie.et J. D L 3 N 5 E J K 0 )

przy ul. MICKIEWICZA Nr. 4 z dniem 16 b.m. ZOSJaŁ OTWARTY
A k tu  poSw rfęcen la f irm y  d o k o n a *  k s . p ro b o s a c z  K u l t t u

Sklep zaopatrzony we wazelkie towary spożywcze, napoje wyskokowe I delikatesy- 
_________ Towar pierw»zorz^ Jny. Ceny umiarkowane _

d U

Wracamy. O godz-mic 6 ,,‘K) rano wy­
li StÓP frOnunike K ość USZki n e  W e w e iu  (rusza do Wrhna nasz pociąg, ą Włod.

płk. Lawrence’a?

OE tGACJE ZIEMI WILEŃSKIEJ W K tAKOWlE
(Od specjalnego wgslanr.ikat
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KAŻDEJ  CERY
O D P O W IE D M I P U D E R

W A R S Z A W  A (P a l). Po  uroczystoś­
ciach żałobnych w K rakow ie ministci 
wpraw zagranicznych Einhuidji lia ck zc l) 
Pów rócił do Wacugcawy. W  ciągu n/cdz/c 
li Biui. H ackzell zw iedził \> ilanow. Sta­
re Miasto. nowe dzieln ice W arszaw y i 
Centralny Instytut W ychow an ia  F izycz­
nego. W ieczorem  mi. HackzeU odjechał 
z W arszawy.

Oświadczenie min. Hackzeila
W Y R S Z a W A  fPnli. Min SDTaw zagra 

nicznygih }• i.ilandji j). ilack/.cll udzielił 
przedstaw icielow i Pa l ośw iadczenia w 
któreni na wslępie zaznaczy! iż celem je 
go przyjazdu było złożotnii- oddawna pro 
ponowanoj. o fic ja lne j w izyty  w W arsza 
wie. .\ieublaganv los zrządził inaczej. 
W i/ \ la  odbyta sic. lecz celem  je j bvlo 
wyrażenie w imieniu rządu i nar-odu ('ni­
skiego głębokiego współczucia spowodu 
zgonu Marszałka Piłsudskiego, (lała Fin 
land ja w lej chw ili odczuwa głębokie1 
współczucie dla szlachetnego narodu poi 
"-kiego spowodu żałoby w której jesl po 
grążony.

Mówiąc «  polityce zagranicznej min. Mark  
zoil oświadczył. żc Finlaiidja ma tylko jedno 
dążenie, móc trzymać mc /daleka od \v.s/elk:eli 
iniędzyiiacodowycli kniinplikacy j i wyciągać ko­
rzyści z nadarza,facydi sin; narodowi sposobności 
dzięki niezależności politycznej.

Finlaiidja, mów ił min. Maekzcl!, nic polrzc 
liuje dla swej egzystencji zwiększenia laryło- 
rjuni. Mamy zbyt dużo pracy j  trudności w 
przezwyeiężmrii przeszkód, które stawia nam  
północna przyrona i z wykorzystywaniem lego 
en nasz obszerny kraj może dać naszej nielicz­
nej ludności. Dlatego chcemy żyć w iia.jlep.szi j 
zgodzie z innymi narodami, przedewszy stkirm  
r, naszymi' sąsiad u nr i unikać w.szelkirli zaiar 
gńw miedzynarodowych w których widzimy dla 
slcbii jedynie zlo i niebezpieczeństwo. Naród 
liński dąży zawsze do realizacji wszystkich 
swoich aspiraeyj wyłącznic środkumi petkojo- 
weml. Z  tej racji Fiiilaiidja nic chciała pr/.ylą

rzyć sic do konwencji kfóreby mogły nasuwać 
Obawy wdągn-iceia ilo spraw obcych, mii do 
jakichkolwiek ugrupowań o pozorach wrogich 
wobec innych, lecz z przyjemnością zawiera pak 
ty o nieagresji z innenii- mocarstwami.

Poruszając stosunki z Polską, min. Hackzell 
podkreślił, żc stosunki między Fiiilaiidju a Pol 
ską mogą być tyłku dobre i zostać dobreml. 
Doprawdy powiedział minister, nic widzę w 
czein interesy tych dwóch krajów mogłyby być 
sprzeczne. Mużliwośri tej niema jiawet w dzic 
dzniie handlowej ponieważ Finlaiidja i Polska 
nie konkurują ze sobą w zakresie handlowym, 
jak to ma miejsce z innemi krajami, Przeciwnie

wiele okoliczności zbliża Finnńw i Polaków. Z  
tej to racji Finlaiidja zawsze się cieszy z postę 
pńw Polski i wiemy, że Polska żyw'i te same 
uczacia dla nas.

Zależy mi na spccjalnt-m podkreśleniu, za­
kończy! minister Mackzcll, że wszystko przy­
czyni się do jeszcze większego pogłębienia sym 
patji między Finlandją a Polską ponieważ, mil­
ion  zdaniem, inne państwa skandynawskie nie 
są i n ie mogą być w sprzeczności z interesami 
Polski. Przedewszystkiem Finnowie nie mogą 
nie zdawać sobie sprawy ze znaczenia silnej 
Polski dla systemu równowag’, dzięki której 
mniejsze narody rzują się także bezpiecznie.

ID E A L N iE  P R Z Y L E G A J Ą C Y

P U D E R
E  A  a  B D

Ideowy konkurs na pomnik Marszałka
Wezwanie Zw, zaw artystów rzeźbiarzy

W AR SZAM  A (Pa l). \a posiedzeniu 
nad/wyczajnem  zai zadu związku zaw o­
dow ego arłyslów  rzeźbiarzy w dn. 1!) 1). 
in. uchwalono jako wyraz hołdu dla I 
Marszałka Polski ogłosić ideowy kon­
kurs na pomnik Marszałka Piłsudskiego

Nagrody będą honorowe.
Zw iązek w.zy wa wtsżyslkioh artystów 

rzeźbiarzy Polaków' do w zięcia grem jaI 
nego udziału w tym konkursie, by w 
swToim  najw yższym  wysiłku da ii wyraz 
czci dla osoby Marszałka Piłsudskiego.

P S  ft P & C T 4 "

Piękna cera —  wdzięk niewieści 
Ileż czaru w  sobie m.eici 1 
Ry utrzymać ten dar nieba  
P ie lęgnow ać  ją potrzeba.

Z e b y  kwitła jaknajdiużtj  
A b a r id  do  tego służy 
K rem  i puder w zó r  higjeny  
D la  piękności —  skarb bez  ceny.

Kto wygrał?
W  LR SZAW A. (Pat.) W  pon iedziałek , w  11-ym 

dniu ciągnienia 4 klasy P o lsk ie j P ań stw ow ej lx . - 
terji K lasow ej następujące w iększe w ygrane pa 
d ly na num ery losów :

Zł. lO.OOu. 107.'! 1 61047 51253 52108 63170 
80170 80005 121582.

Uchwały Komitetu Obywatelskiego
Uroczystości Pogrzebowych w Wilnie

Dnia 20 maja t» godz. 6 popołudniu od 
hyło się w Pałacu Reprezentacyjnym pod 
przewodnictwem Pana Wojewody .tasz­
czona kolejne posiedzenie Wydziału W y  
konawczego Komitetu Obywatelskiego 
Uroczystości Pogrzebowych Marszalka 
•I ózef a Piłsudskiego.

Na wstępie pan prezydent Maleszcw- 
ski w imieniu delegacji wileńskiej złożył 
sprawozdanie z udziału tej delegacji w

Rozmowa Lavala z Goeringlem
w komentarzach prasy francuskiej

P4R YŻ (Pat). Cała prasa paryska z w idocz- 
i-cni /Mintcresnsi-nnjeni podaje w iadom ość o rr>y 
mowach mm Lavala z prem jerem  Gocringicm 
«  K rakow ie.

W ed ług ,P E T IT  J O U R N A L" rozm ow a miała 
charakter bardzo swobodny a zarazem  szczery. 
Dotyczyła ona, jak  sic zdaje, zagadnień o gó l­
nych, interesujących szczegćdnic Francję i Niean 
< v Dziennik zaznacza, że do spotkania lego przy­
czynił s ię m in isler Beck, jako bezsprzecznie naj­
bardziej dp lego pow ołany. Rozm owa min. La- 
vala z gen. Goeringiem  jesl dobrem  znakiem, kló 
ry jiozw ala w ierzyć w m ożliw ość odprężenia.

Zdaniem  korespondenta „L E  M A T [V  me e 
ga wątpliwości, że przedm iotem  rozm ow y były 
sprawy zw iązane z zawarciem  paktu frnncusko- 
soft ieckiego.

„E ‘I N T R A N S IG E A N T ”  tw ierdzi, żc rozm ow a 
la stanowi p ierw szy etap do rozm ow y u n. La 
vala z kanclerzem  H itlerem . Jesl zupełnie praw 
di podobnem , pisze dziennik, że m in Laval otrzy 
mał za pośrednictwem  p rem jera  Goeringa zapro­
szenie d o  odbycia rozm ow y z kanclerzem  Mi tle 
rem, w  form u le  mu odroowiadającej i z pozusla 
w ieniem  m in istrow i francuskiem u wyboru daty

ewentualnego spotkania Spotkania lo  nastąpi 
praw dopodobn ie w Berlin ie  w czerwsc.n.

W ed ług „ P E T IT  PAR1SIE)N“ gen. Goering 
miał zapewnić ministra Lavala o poko jow ych  za 
m arach Rzeszy. Dziennik podkreśla, że obecnie 
m ożna zauważyć pewną propagandę niem iecką 
na rzecz syslemu zb iorow ego  i żc gen. Goering 
m iał chwalić zaloty tego syslemu przeciwstaw ia 
jtjc go akloun dwustronnym . k lóre  «  oczaaći Nie 
iwiec p rzypom inają dawne sojusze. Autor artyku 
hi przypuszcza, że w K rakow ie  b y b .ró w n ie ż  ino 
aa  o zbrojeniach n iem ieckich że gen. Goering 
sądowa! teren, w  celu ułatw ienia kanclerzow i 
H itlerow i zajęcia w jego jutrzejszej m ow ie  sta­
nowiska wobec głównych zagadnień m iędzyna 
i ulowych

Min. Laval powrócił 
do Pary ta

P \ R Y Ż  (Pat). O godz. 10, t9 przybył 
do Paryża z Krakow a inin. spraw zagra 
tucznych Francji Layal.

uroczystościach pogrzi bowych w W ar- 
szawie i Krakowie, poezem ,ip. poseł Bir 
kenmayer, Rektor Staniewicz i Kurator 
Szc-lągowski uzupełnili s\n ni. uwagain< 
spraw ozdanie prezydenta Maloszewskic
go-

W  związku ze sprawozdaniem delega 
tów wileńskich Komitet Wykonawczy 
uchwalił wniosek złożenia seniecznego 
podziękowania Marszałkowi Senatu Ra 
ezkiew iczow i za pomoc i opiekę, jakich 
udzielił delegacji wileńskiej w czasie uro 
czystości pogrzebowych.

Skolci Komitet przystąpił do wyboru 
pr zydjum swego i poszczególnych sek 
cyj. W  skład pi-ezydjum w’eszli: przewód 
nie.ząey wojewoda Jaszezołl, członkowie 
pcezydjum: senator Abramowicz, poseł 
Birkenmaycr. prezydent Ma lesze wski, 
•I. K. biskup Michalkiewicz, generał 
Skwarezyiiskj, rektor Staniewicz, kura 
tor Szelągowski, prezes Szydłowski.

W  związku z zadaniami jakie oczeku 
ją Komitet, a dotyeząeemi sprowadzenia 
zwłok Matki Marszałka Piłsudskiego o- 
raz złożenia Serea Marszałka, następnie 
trwałego uwiecznienia pamięci Marszał 
ka Piłsudskiego Komitet Wykonawczy  
powołał 3 sekcje: pogrzebową pod prze 
wodnietwem generała Skwarczyńskiego, 
sekcję trwałego uwiecznienia pamięci 
.Marszałka pod przewodnictwem Rektora 
Staniewicza, i finansów —  pod przewód 
nictw cm prezydenta Maleszewskiego.

Poszczególne sekcje posiadają prawo 
kooptacji odpowiednie^ ilości członków

oraz wT najbliższym czasie przystąpią *do 
pracy.

Wobec tego, że społeczeństwo odru­
chowo reaguje na wieść o śmierci Mai 
szałka składaniem ofiar na trwałe uwie 
ezmi nie pamięci Marszałka, i wobec te 
go że zadaniem Komitetu będzie właśnie 
to trwałe uwiecznienie pamięci Marszał 
ka w Wilnie Komitet Wykonawczy  
zwraca się niniejszem z gorącym apelem 
do całego społeczeństwa miasia W ilna i 
ziemi wileńskiej ażeby zechciało ześrud 
kować swoje wysiłki we wspólnej inicja 
lywie, której wyrazem będzie akcja Ko 
miłetu Objwatelskiego. W  związku z 
lem Komitet wzywa całe społeczeństwo 
do składania ofiar na konto Komitetu. 
\r. konta będzie w najbliższych dniach 
podany do publicznej wiadomości.

Komitet zaznacza, że ani jeden grosz 
ze złożonych ofiar nie będzi» zużyty na 
wydatki administracyjne Komitetu, lecz 
całkowicie sumy zebrane zażyte zostaną 
na trwałe uwiecznienie pamięci Marszał 
ka Piłsudskiego w  W ilnie w formie, kim 
t-ą Komitet Obywatelski uchwali.

Jednocześnie Komitet Wykonawczy  
zwrócił się do Pana W ojewody z prośbą 
o w-ystosowanie odpowiednich pism do 
Szefów urzędów mezespoionych oraz do 
Komitetów Powiatów ycŁ 1 uwiecznienia 
pamięci Marszałka Piłsunskiego z tem, 
ażeby inicjatywa poszczególnych organi 
zaeyj lub powiatów nie była podejmowa 
na nienależnie od Komitetń Obywatelskie 
go w  Wilnie, który zcśzodkuje całą aa  
cję w swoich rękach i dokona dzieła god 
nego uwiecznienia pamięci Marszałka 
Piłsudskiego w  Wilnie i Wileńszczyźnie.

Następnie Komitet przyjął z wazięcz 
ilością do wiadomości uchwałę Stowarzy 
bzenia Architektów Polskich w Wilnie, 
którzy zaofiarowali swoją pracę do dys 
pozycji Komitetu, jak również ofiarę u. 
Teresy Zanowej z Dukszt, która zaofia 
rowała działkę około 15 ha lasku sosno 
wego z jeziorem pod budowę domn od-* 
poczynkowcgo imienia Komendanta dla 
pt-owiaków i legjonistów na terenie swi 
go majątku.

Następnie Komitet pizekazał komisji 
uwiecznienia pamięci Marszałka inicja­
tyw! mieszkańców Bclmontu ufundowa 
nia w’ Wilnie wit-cznego światła —  zn 
cza na cześć Marszałka, poczem powziął 
uchwałę podziękowania pp. Pekszo, Ma 
tusi wieżowi, Jurewiczowi, kapitanów i 
Niepokolczyekiomu i firmie K u c z y ń s k ie j  

podziękowanie za artystyczne i bezinte 
resowne wykonanie symoolltznego kaia 
falku i trumj na uliey Ofiarnej naw*prost 
placu Łukiskiego.

Ostatnia defilada

Pierw szem  m ojeift postano­
w ieniem było szukanie prawa i 
um acnianie poczucia  jego w ca­
łym  narodzie“ .

Jo2 e f Piłsudski, P rzem ów ien ie  w 
U n iw ersytecie  Jagiellońsk im  w dniu 
21 IV  liW l

I
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Tłumy w krypcie 
Marszałka

K RAKÓW . (Pat). Krypta, mieszcząca 
trumno Marszałka, jest codziennie otwar 
ła od godziny 10 do 13 i od 14 do 17.

Kryptę zv iedzaja tłumy ludności miej 
seowej i przyjezdnej.

Zmyślony teist testamentu polity­
cznego Marszalka Piłsudskiego
PARA Ź (P a l)- Do ^zore^u zm yślonych w iailo 

mości które obiegały praso zagraniczną w ciągu 

ostatniej dobę, jak zamarli na kanclerza H itlera, 

nagły w yjazd  prem jera Cioeringa z Krak iw a il.d. 

za liczyć ' należy również ogłoszony w niedziele 
przez , Pari.i Sow ‘ izekom y leksl leslamenlu poli 

tycznego Marszalka Piłsudskiego. W iadom ość u; 

opublikowała nikomu nieznana agencja . Mundo 

pre.s.s“ .

Jot v  sobotę wieczorem kina 
berlińskie wyświetlały pogrzeb 

Marszałka
Z F>erlina na uroczystości pogrzebow e przy 

lec ia ł najszybszy sam olot n iem iecki 1. zw. Heine 

kelbhtz, na pokładzie  k tórego zn a jdow a ło  się 

10 fo to rep orte rów  i film ow ców

Zainteresowanie Ni i m ieć uroczystościam i 

pohrzeibowemi było  tak siilnc, że sam olot ten 

p ierw szą partję  zd jęć z W arsza w y  .zabrał do Ber 

'lina jeszcze w piątek w ieczorem , z pogrzebu zaś 

w K rak ow ie  -wystano do Berlina zd jęcia i film y  

w sobotę o godz. 15! w południe lak, że już o 

godz. 5 popołudniu wszystkie kina berlińskie wy 

św ietla ły  reportaż fillm owy z uroczystości żałob 

nych.

C iekaw i jesteśm y k iedy ten film  dotrze  do 

Wifna?

Na Helu |uż rozpoczęto 
budowę pomnika 

Marszałka
H EL (Pa l). P iz y  tłum nym  udziale 

nne.szkańcóiw Holu dokonano pośw ięce­
nia kam ienia węgielnego pod pomnik 
Marszalku Piłsudskiego w Holu. Po akeie 
poświęcenia w fundamentach złożony zo 
stal akt erekcyjny Skwer, na którym  po 
mnik stanic, został nazwany skwerem  
Józefa Piłsudskiego.

Ziemia z Kahlenbergu 
na kopiec Marszałka

W A R S Z A W A  (Pat). Zw iązek  s low ai zyszeń 

polskich w Wiiedniu nadesłał za pośrednictwem  

św iatowego zw iązku Polaków  zagranicą ziemie, 

przem oczoną na kopiec Marszalka. Ziem ię tę 

w ydobyto z góry Kahlenbergu, klórą Polacy zre 

sili swą krw ią  podczas odsieczy w iedeńskiej.

Ofiary
Towarzystwo Kredytowe miasta W ilna prze 

słało uo redaikcji zł. 500 przyślą złotych) jako  
szłaojKję na fundusz budowy w  W iln ie pomnika 
ś. p. Pierw szego Marszałka iPolski Jozefa P ił­
sudskiego.

TELEF. OD  W ŁA SN . K O R ESP. Z  W AR S Z A W Y

Korfanty— oporny płatmk podatków
Z  Katowic nadeszła do W arszawy w iado­

mość, że w związku /. nadużyciami, jakich do 

puścił sic sen. Korfanty na szkodę .Skarbu Pan 

siwa, Śląski Urząd W ojewódzki wystąpił swego 

cza.su do katowickiego Sądu Okręg, o spowodo 

wanie przysięgi manifestacyjnej ujawnieniu rze 

czywlstego stanu majątkowego Korfantego, zale 

gającego w płaceniu podatków. Ponieważ Kor

fanty systematycznie unikał złożenia l<j przy 

si,ęgi, nu wezwania Sądu Okr nie stawiał się. 
władze zarządziły przymusowe doprowadzenie 

go i w związku z tem wydały nakaz areszto 

wania

Sen, Korfanty przebywa w tej chwili na 

terenie Czechosłowacji

Tylko 10-15 iproc. zboża dla siebie
Nowe zalecenia Partji Kimunist. Ukrainy

Z Ki jowa donoszą, że na ostatniej sesji rejonowe odbierały zboże 
Centr. Komitetu Partji Komunistycznej 
Ukrainy uchwalono now e zalecenia, do 
tyczące tegorocznego urodzaju. Jedno z 
tych zaleceń postanawia, aby władze

od gospo­
darstw bezpośrednio z pod miócarni, po 
zostawiając na potrzeby lokalne jedy­
nie 19 —  lft proc. urodzaju.

Przegrupow yw anie w ojsk sowieckich 
na Dalekim Wschodzie

X  Tokio donoszą, -że tumtejsze dzienniki 
zamieszczają oświadczenie jednego z odpowie  
dztatnycb przedstawicieli kół wojskowych Mau  
dżurji, w którcm dementowane są pogłoski, ja

knby Sowiety przedsięwzięły już częściową 
ewakuację sil zbrojnych Dalekiego Wschodu. 
W chwili obecnej odbywa się tam tylko prze 
grupo wy wanie wojsk.

Po wyborach 
w  Czechosłowacji

(MORAWSKA OSTRAW A (Pat ) W edle nie 

( ftcjaluycii (Innych pudlo na listę polsku w ok  

ręgu ostraw.skim przy wczorajszych wyborach  

do purluineulu 28 tlili głosów Powiaty clnogru 

licznie polskie czefcllłó— cieszyńskie i frysztaeki 
dały razem 27.661 głosów, z czego czesko— cie 

szyliski 14 472 a frysztaeki ] 55.180. Reszta glo 

sów w liczbie 1.045 pudla w innych powiatach 

oslrawskiegn okręgu wyborczego.

W’ porównaniu z wynikami wyborów v ro 

ku 1929 obecne "rezultaty stanowią poważny 

wzrost głosów w polskich. Po odliczeniu głosów  

żjdowskicli które w roku 11(29 oddane z.uslaly 

na wspólną lisię polsko— żydowską i zestawie 

mu otrzymanej cyfry z (.iicriieini rezultalami 
stwierdzić należy przyrost 2.Silu głosów, to jest 
około 10 proc.

W  wyborach do senatu Polacy uzyskali 24..,07 

głosów
Zwycięstwo wyborcze gwarantuje Polakom  

mandat poseiśkS. W yniki wyborów wywołały 

w.sród ludności polskiej w Czechosłowacji wici 
kie zadowolenie tciuharjzicj że zwyoięslwo od 

niesiono w bardzo ciężkich warunkach

Nabożeństwa żałobne zagranicą
W STANACH  ZJEDNOCZONYCH

N O W Y  JOR K i P a l i . W dniu pogrzebu Mar otoczeniu licznego dnchowicusLwa Po nahożeń

szalka Piłsudskiego odprawie/no zostało w kale s in ic  ks. oiskup w ygłosi! kazanie w języku poi-

drze w Chicago uroczę .-ile nabożeństw o żałobne. „kim  i angielskim .

Mszę żałobną celebrow ał ks. biskup Bona w

W  D A N II
K O P IM lA t  V [P a l).  W sobotę o godz. 15 nr przez polskie .slowar/ysz.eniu w Danji. Na na

odby ła się audycja, poświęcona życiu i działał- b ożeń st" 7 obecny byt 1. 1<• V  koln i■ k' z nialżon

ności M arsza lka Piłsudskiego. W czo ra j zaś od ką, personel poselstwa delegacje  stowarzyszeń

było -się uroczyste nabożeństwo żałobne za spo- polskich ze szlandaram i oraz repre-u nlacja kolo

kój duszy Marszalka Piłsudskiego zorganW owa nji polskiej.

Ogłoszenie.
l h i  I ł c j ę s l r u  H a n d l o w e g o  w p i s a n o  12 s l y c z  

n i a  1944  r.  A .  7! )7ti/2. ‘ t| f i r m a  . . P r z e m y ś l  k o ś n y  

S z u b i n " ,  s p ó ł k a  w  s o w o g r ó d k n  P r z e d m i o l :  

j i r u w a  l ż e n i e  c i k - s p l o a h i ,  ji l a s u .  S i e d z i b a  N o  

w o g r ó d e k ,  ićl. l i c c z k o w i c z n  f i l ) .  S p ó b i i c y :  11 J ą  

k ó b  S z a l i u l i s k i . 2 '  . l a l k ó b  C z y ż ;  Al  M o j ż e s z  S o l o  

m i u ń s k i  i 4| S z c w c l  S o l o m i a ń . s k i .  P r o k u r e n t  

. l akó l >  S z e i u b s l . i  S p o t k a  j a w n a  z a w a r ł a  n a  m o  

c y  M i n o w y  /  d n i a  8  s t y c z n i a  1954  r .  n a  e ź a s  n i e  

o g r a n i c z o n y .  Z a r z ą d  S p ó ł k i  n a ł o ż y  d o  J a k ó b u  

S - r l u b s k i o g u ,  k a ż d y  j e d n a k  z o  S p o l n i i k ó w  m o ż e  

' - u n i o d / i e l n i e  r e p r e z e n t o w a ć  S p ó ł k ę  w o b e c  w s z c l  

k i c h  w t a d z  i i n s J . y l u c y j  i i a ń s l w o w y c ł i ,  k o m u n a ł  

n y c l i  i s p o ł e c z n y c h  i k a ż d y  /. n i c h  m a  p r a w o  

p o d p i s y w a ć ,  w  uh l c  i w s z d l i k i e g o  r o d z a j u  z o b o  

w i ą z a n i a ,  j a k  r ó w n i e ż  ż y r a  i i n d o s y  n a  w e k s l a c h  

i c z e k a c h  p o d  s l c m p i l c - m  f i r m o w y m .

Sąd Okręgowy w Nowogródku  
Z l e c e n i e  N r .  401/,MI .

K U R J E K  s p o n o w y
Ję drzejo w ska grać będzie w  Wilnie PR Z E S U N IĘ T O  I i « M L V  .H B1LEUSZU 

W IL . T O  W .. W IO Ś L  A RS K1EGO.
D ow iadu jem y się, że Klub T o w a rzy ­

sko - Sportowy Praw irików  W ileńskich  
postanow ił zapro.de: do W ilna na gościn 
5i siecze słynną tenisistkę Polski. Jad 
w igę Jędrzejowską, k lóra  igrać będzie na 
kuriach przy ul. D ąbrow skiego 25 i ‘2ii

maja.
Przeciw,nikii mi Jędrzejow sk iej będą 

najlepsi lenksiści Wi-Ina. a w ięc tlohen- 
diin^orówna. tlrabow iecki. Kewes. D o w  
borowa, Łobodow.ski i inni. Mecze zapu 
yviadają się nadzwyczaj interesująco.

Ognisko K. P. W. wybiera slą do Rygi
Term in  m iędzynarodow ych  za w od ów  b ok ­

serskich w R ydze został przesunięty z 22 maja 
na 27 i 29 maja. Do Rygi na zaw ody w y jed zie  
bokserska reprezen tacja  Ogniska K PW . 'D ru ży­
na k o le ja rzy  zostanie zasilona boikseranij in­
nych kłuJiów.

Skład przedstaw ia się na.slępująćo: Sandle.r, 
M alinowski K rasnop iorów , Sosnowski, Maliu- 
kow. Judig, Zaw adzk i i Poliikszn. Zam iast spo t­
kania w wadze c iężk ie j odbędą się dtw.a spotka 
nia w wadze pó łc iężk ie j. YYiJnianio stara ją  się

o paszporty  zagraniczne. W y ja zd  z W iln a  ma 
nastąpić w sobole rano. K ierow n ik iem  ekipy bę 
d/ie p. A. Ki-siel.

W  R ydze p rócz bokserów Łotw y i W iln a  u- 
dział w turn ieju  wezm ą bokserzy 1’in la iid ji.

R E K O R D  Ś W IA T O W Y  \A  100 YARD .
W  Eyanston, (stuli Illino is) Jcsse Owens osią 

gnął 1111 100 ya rdów  w ynżk 9 t sek, lepszy od 
ro k m lii św iatow ego. Na 200 m ir. przez p łotk i 
osiągnął on czas 22,9 sek

Jubileusz 25-ilecia M il.  T o  w. Wbiślmrskiego 
/(.siał przesuuięly z. 20 maja na koniec fweh 
.Najpriiwdizjiodabnie j jub ileusz od'bę(D..e s ię  (Sb 
bz twi* przed rogalam i n iiędzynarodow eiiil w 
I rokiach, k tóre  udJiijdą się 7 ląiea.

M IT IA łA N  N A  M IS T R Z O S T W A C H  
T A L L IN A .

Na nrish z.o.sl«  aeli len.sow yeh  Tallina w dn. 
14— 18 czerwca startować będzie z-Potskii jedy 
nie W łilłmąn k tóry bron i dwnUroUiic zdobytego 
tytułu m istrza.

\ O W Y RE K O R D  E U R O PY  N A  400 M. 
S T Y L E M  K LA S YC Z N Y M .

.Mistrzyni Europy w pływaniu .Marta Gonen- 
ger-Kreefld ustanowiła nowy rekord Europy na 
409 mjr. stylem klasycznym pań M ynik  jej 
brzmi 6:28,3. Dotychczasowy rekord należał (tu 
llnleuderki Kasten i wynosił 6:29,

Jan Kusze! I Eugeniusz Bałucki 45

P R Z E G R A N A
Powieść współczesna

(Przystanął. Myśl, b łąkająca się w niebie szczę­
ścia. została ściągniętoś na ziemię.

—  Co się stało? —  spytał.
Spojrzała szybko w obie strony korytarza  i po- 

\. ledziała szeptem:
—  Niech pan uważa, niech pain bardzo uważa.

—  Na cóż mam uważać?
-— Grozi panu w ielk ie niebezpieczeństwo. Oni 

chcą panu coś złego zrobić.
Barczyńbki przypom niał sobie sw oje pierwsze 

dni i w yczu ł w słowach Audzi jakąś intrygę p rzec iw ­
ko N in ie; choiat już raz temu położyć kreis.

—  Niech panna Andzia się o mnie nie obuwia i 

wo,góle mną się n ie zajm uje. Bardzo o to proszę.

W yrzek ł to tak cierpkim  tonem, (że biedna d z iew ­
czyna. przyzw ycza jona do grzeczności pół-paryża- 

nina, oniem iała. Cofnęła w olno głoAvę i zamknęła 

drzw i.
Stała się je j k rzyw da. Jeszcze dziś po południu 

miała długą rozm ow ę z Anglik iem  z drugiego piętra. 

O trzym ała w szelkie wskazówki, jak  ma go pilnować. 

Z oczu cudzoziem ca w yczytała, że niema on dobrych

zam iarów  w zględem  Barczyńskiego. Chciała go p rze­
strzec, choć Ang lik  dał je j  całe sto złotych. A le teraz...

Z serca panny Andzi, napełnionego gn iewem  i o 
burzeniem , zostat { .  Stefan Burczyński msłateczic w y­
kreślony.

—  Będziesz m ia ł za swoje, ty Gordonie —  m ruk­
nęła.

CZĘŚĆ II I.

Zaczęło isię nowe życie, Gdy w  p ierwszych dniach 

pobytu w Polsce czas upływał Barc/.yńskiemu len i^ 
Wie, a nastroje, w yw ołane ddw n em i okolicznościam i, 

sprow adzały nań raz po ra/ie nudę i przygnębienie, 

obecne odżył.
Koń i kobieta. W idać życie potra fi śpiewać inte­

resująco najbardziej ograne .melodje, w vdobvte ze sta­

rych, zakurzonych pozytyw ek .
Połska miatai leraz dla niego .specjalny urok, a 

dni leciały jak  w  bajce. Zapom niał praw ie o swojem  

przym usowem  położeniu, zapom niał (4 Nabilu i o Li- 

powiec.kim. w ieczn ie depczącym  mu po piętach, za­
pominał nawet o Ciordorwe. Jedynym  m alerja lnym  do­

wodem jeg o  przejść ostatnich by ta Nina. Postanowi I 

pozbyć się je j już dawno, ale odkładał to z dnia na 

dzień N iezręczn ie mu było i łroebę obaw iał się scen 
L iczy ł na to, że .sie sprawa ułoży, i faktyczn ie ftm a, 

widząc komipletmą obojętność wobec siebie, a rów no­

cześnie obdarzona, hoinie, sporą sumą pieniejdzy, nip

dbała specja ln ie o SLefama, zw łaszcza, że o nowe zna­
jom ości w W arszaw ie n ie trudno. Od czasu do czasu 

tytko poryw ała  ją  złość na Barczyńskiego.

Codzienne ranne fcrenimigj dawały mu dużo saty 

slakcji. W stawał wcześnie i, n ie bacząc na upał czy 

deszcz, godzinam i pow tarza ł ile .samie ć' iczenia.

Z L o lą  w idyw ał się codzień. N ie um awiali się a 
spotykali wiszędz.ie. Naccgót m ieli duże swobodę. Pani 

Ala wyjechała na wieś, kółko znajom ych ogran icz ''to  
się do pani Janki Nnbilowej, Drom era, czasem Za- 

gierskiego.
Dobrze im było  razetn, choć n iczego sobie nie po­

w iedzieli. W iedzieli wszystko bez stów. Przy obcych 
umieli się kryć, nie zdradzać żadnemu spojrzeniom  Na 

wet zakochane oczy Drom cra ne odgadł a wszystkie 
go. Jedna pani Janka, domyśliła się swoim  instynk 
lem kobiecymi.

Lola przychodziła często do sabilów  i kilkakrol 
nic łanu o d ln ly  się ich um ówione randki.

—  Czemu się tak kręcisz Lolka - siniała rsię pa­

ni Jankti - nie bój się, zaraz, przyjdzie. Jeśli t\ tu 

jesteś, i on....
—  Kto taki?

—  T w ó j ukochany".
—  Kto?

—  Gordon

D. c. n.
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K U R J E R D J O Y
Rad] o w dniach żałoby Narodowe]

Pierwsza. mooftcjrpgiji ji-sze/o w-iajomość o 
*gv»i! e Ma-r-.zatka J,>.n,ta Piłsudskiego otrzymało 
Polskie Rodju jFiżnyru wiecicurmn w dniu 12-go 
m aja  i  b

Natychm iast |?r*ęiQvanB m uzykę twtioqfr.ii i 
nadan-o u tw ory  Ohorpina. Z rh w ilą  gdy wieść ża ­
łobna s ię  jsorw ierdziłu , w  oczek iw ań  u na ko­
mun kot p rzerw ano w  ogolę audycję.

I*n otrzym aniu  o tic jah iego  tekstu komuniku 
i u. odczytano go  p rzed  m ikrn tannn  i ratkomuni- 
k owa no radiosłuchaczom  iż radjostao|a czyn 
na budzjy przez cała noc. .Jednocześnie id w o tn  
no p rogram  na •psTnedzinlck, pow iadam iająr, iż 
P o lsk ie  żtad jo  przez cały dzień  13 m aju pełnić 
iajdzdc li ty lk o  służbę i rrf-oi m acy jm ).

łlad jos tacja  -warszawska i pzłijcjrone z nią 
w szystk ie  rozpłośn <■ po lsk ie  nadały następnie 
orędzie  Pan a P rezyden ta  Rreczs-pospo-Uitej.

O  kokę godz 1.30 pow torzono raz jeszcze 
przed rn ikrolotwm  żałobną w ieść o  zgonu1 Mar 
szalka Józefa  P iłsudskiego. oraz odoxvtano o rę ­
d zie  Pana P^ejedon ta  R P . uzupełn iając au dy­
c ję  w iadom ością  o ln ianowan-u Generałnym  In ­
spektorem  SU Zbrojnych  - -  gen. Edw ..rda Ry 
tlz.a-Simigłego i k ierow n ik iem  M iii. -Spraw W o j 
Altowych —  gem Tadeusza Kasprzyck iego.

P o  le j audycji. Tadjostarjn  była p rzez fa lą  
noc w pogotow iu , jednakże do  rana rnće pod aw a­

na w ięce j żadnech  w iadom ości.

PRACA RADJOSTACY J POLSh ICH  
Vt D N IU  13 MAJA.

■0 gody. G.30 ran o  w  dniu 13 m a ja  połąe/n- 
n r  rad iostac je  polsk ie  -ozpocz.ęłv nadnwimie in 
fo rm a cy j od pow tórzen ia  w iadom ości o  zgonie 
i o d ę iy ia o iu  orędzia. Następnie. przez ca łe  
dzień  nadaVano. w  odstępncti 30-miirutnwych 
kom unikaty, w  m ia rę  ich napływnmin, intorm u- 
ją c  w ten sposób ra ły  świat, o rozw o ju  v ydarzeń 
«/  do godr.. ZA 00.

INFO P.M A<JT  P R O G R A M O W I: D Z IE N N IK A
R AD JO W EG O .

tlo  godz. 14 00 nadano 10 em rsyi P rasow ego 
D zien n ika  Rodjnweno którry iprzYtrińsł szereg *n- 
fo rm acy j z k ra ju  j zagranicy ś liza le żn .e  od te- 
gD nadawane, kom unikaty, w  m iarę  jak nad 
s -hodziłf od -rrganizacyj i stowarzyszeń społecz­
nych. w ładz i samorządu, zw  ązków  fig w o jsk o ­
wych, organAzacrl P W  i A* •

P racow n icy  po lsk iego  R ad ja  pe łn ili bez. przer 
\vy scużłie w  redakc ji P A T -n , gdzie  ogniskowa 
ły  sie w iadom ości I*rasow ego D zienn ika R.adjo 
•vego w biurach Centra li i w  rozgłośniach  p ro ­
w in cjona lnych

N ieza leżn ie  od tego uruchom iono s ieć  in for- 
nintOTiW na eałem  TnWNCC. K om u n ikow a li oni 
swe w rażen ia  lu-zpośreduio do Contrnt.

REPORT AŻE Z WARSZAAAA.

Na zasadzie tych in torm acy j nuda,no szc ieg  
reportaży obrazu iacvch wygitąd m iasta i roz 
w ó j swdOTzeń. laftich w id ow n ią  bvłn stolica w  
ciagii dn ża łoby Rerzórtaże te  p rzeprow adzon o  
■z PrervdjiiTTi Ministrów- i z przed Belwederu

W szystk ie  rozg łośn ie  r ig jon n ln e  p rzeprow a 
dziły podobne reportaże na sw oich  terenach, po 
czem  nadały je  do. C en tra li. W  godzinath  popo 
tudn iowych  i  w ieczrrm ycb  połączone rudjostae je 
po lsko  op iera jąc  sie na tych w iadom ościach  po 
in fo rm ow a ły  radiosłuchaczy o  przebiegu w yda­
rzeń  na teren ie entej R zeczypospo lite j.

AUDYCJE  D L A  PO LA K O M - ZAGR ANICĄ
Radiostacje oothkie nadały również specjal­

ną audycję, przeznaczoną dla Polaków  zagrani­
cą. Odczytano komunikat oficjalny o zgonie

M arszałka P iłsudskiego, na.dępnie o rędzie  1’nna 
Prezydenta R zeczypospo lite j i odi zw ę Marszałka 
Senatu Ruczkie wio.z.a, prezesa Św iatow ego Zw iąż 
ku P o la k ów  Zagranicą. Na zakończen ie p o in ­
fo rm ow an o  drogą rnd jow ą rodaków  na oberyż 
n ie o przeb.egu w ypadków  i w rażen iu  w  kraju 
o  m unifestacjach luduośei i p rzygotowaniach  
do pogrzebu.

PRASO W A D Z IE N N IK  RADJOM Y 
I REPORTAŻE.

W  ciągu dnia 13 m aja nadano ogolen i 33 
emisje. P rasow ego  D zienn ika tRadjowego oraz 
szereg kom unikatów  i p  p od a ży  z Bydgoszczy. 
Lw ow a, Poznan ia W ejh erow a , Stanisławowa, 
Borysław iu , Krakow/i, Gdańska, Lodzi, Torun ia, 
W ilna, K atow ic, Gdyni oraz szeregu m niejszych 
miast Rzeczypospolite j. In form ac je  te, obrazow a 
ły Tadjoshichnczoni w rażen ia  i nastroje, panu­
jące  na teren ie ca łe j Polsk i i p ow iad om iły  o 
powszechnein uczuciu żalu i spontanicznych ma 
n ifes łacjach  ku rzci Zm arłego  ze strony wszv- 
slkicli w arstw  ludności.

.SLUZBA INFORM ACYJNA
P ołączon e rad jostac je  po lsk ie  rozpoczęty  w 

dniu 14 m a ja  o godz. fWRO rano swą pracę in tor 
inacyjną, nada jąc rw odstępach co pół godziny 
in fo rm acje  i kom unikaty w m ia rę  i-cb nap ły­
wania.

TRANSM ISJA D Z W O N U  ZYG M UNTA
O godz. R.4ó ran o  rad iostac je  polsk ie  tran­

sm itow ały j. K rakow a  d źw ięk i dzwonu Zygm un­
ta z K atedry na W aw elu . Na tk‘ potężny* h to 
nów, jak ie  p łynęły z prastarej s iedziby Królów  
polski, h, odczy tano w y ją tek  z przem ów ien iu  
M arszałka PiLsudsk-:ęgo, w yg łoszon ego  w  K rak o ­
w ie  w  czerw , u 1927 r., z okaz ji sprow adzenia do 
kraju  p -ochów  .luljiLsza S łowackiego.

DZVYONY TORUNIA  1 W IL N A .
O godz. 12-ej w  pot. nadano z Torun i i dzw o 

ny z kościoła św. Jona a nuslę-pnie d zw on y  w i 
leńskie. N a  tle  tych  ostatnich, -odczytano lrug-

inent / pr/umówien a Marszałka Piłsudskiego, 
wyigto-.zonc-go w W tn iic , na . j  -zrl z ie Leg jon i- 
stów  v. sierpniu 192K r.

UROCZA ST \ AUDYCJA ŻA ŁO B N A  KU CZCI 
'LVP.S/Ał-KA P IE SU D SK 1 EGO

O godz. 1-S.OT rozg łośn ie polsk ie rozp iK zę ły  
undawanie uroczystej audycji żałobn-cj ku czci 
\Vhxtza Narodu. M arszałka Tózcta P łsudskiego 
klóra trwała uż do  północy.

\'a wstępie, przen iówam u [K'.-*:ie g łębok ie j 
treści, w yg łos ił b p rem ier  p. Janu.z Jędrzeje 
w i,v . P rogram  audycji w-ypełolly

W  części m uzycznej nadano u tw ory : Chopi­
na Bacha, Reethovena. M ćn itw zk ', Karłow icza, 
Elsnera i M ak lak iew icza. W yk on aw cam i b y li; 
p. Z o fja  Jt»bciovic/owa, C h ór Św iętokrzysk i pod 
dyrekcją  3. M ak lak iew icza  oraz orkiestra sym ­
fon iczna P o lsk iego  R ad ja  pod dyrekcją  G. FiteJ 
łierg.i. J. O zim insk iego i St. Nawirota.

AA części lite rack ie j nadano u tw ory  Sl. 
Żerom skiego. .1 I.echou ia .1. M aczki, E, S łoń­
skiego, K. INakow iczów ny, K. W śwzyiśs.kiego i 
.1. Gzech-owirza. R ecy tow a li: Stefan Jaracz AA’ oj- 
ci<'ch Brydziński i Tadeusz Bocheński.

W YJĄ TK I /  D Z IE L  M ArtbZAŁKA I W IE LK A  
POIŚŻ..IA ROM ANTYCZNA.

My.śią p rzew odnią p rzy  układaniu p rogra­
mów w okre.sie aż do dn ia pogrzebu  było, hy 
w  auslrcjach słownych jak najobszern ie j nada 
wać w v ją tk i z dzie ł Maiwzałka Józefa Piłsudskie 
go. l!e łv  one podzie lon e  na szereg fragm entów  
i odcinków i .rozm ieszczone rw p iszcz  ogólnych 
godzinach podczas codziennych  au dycy j P rócz  
kfgo recyJowane b y ły  u twory z d ziedzluy w ici 
k lej p oezji rom antycznej.

JłEPORT.YZE 1 TRANSAUS-lłk
UroczvstoscL, jak icti w idow n ią b y ła  stolica 

w dni ach zatuby transm  tow ane były  p rzez Pol 
skie Rad,jo.

Tl an sin Kow ano uroczystości przew iezic iua 
Zw łok  Marszalku Piłsudsefiego do Katedry, a

Złóż datek na kopiec Marszałka Polski 

Józefa Piłsudskiego

Sensacyjne premjery radjawe
Wibrew roz.po-wszeehnionnnu mitienin 

niu o  „.sezonach Tad jow ych1' —  prosTam 
m ajow y przjm osi ca ły  szereg sensacyj­
nych w ydarzeń  a rtjs tyczn ych ,-k tó re  za 
stanowię- muszą kuide^o [miłośnika rad 
jo fon ji. N ie ty lko  ludzie, (którzy n ie ma 
ją dostępu do zasohatych bihljoteik i re 
pertuarow ych  teatrów  aJe nawet ci, któ 
rzy spraw y sztuki znają, m rwylot, przy z 
nać muszą, że m a jow y program  w  dzia 
le słuchowisk przynosi rzeczy (interesują 
ce i w yjątkow e. W  ma ju usłyszym y frag 
m enty rad jow e takich a rcydzie ł jak  ,.Cy 
ruhk Sewtiski ‘ — Beauinarchais-ego

Gwiazda Sew iłh “  Im pe de Yega. ,,Z ch ło 
pa k ró l“ —  P iotra  Ba ryk i, ^Kazim ierz Ja 
g ie lloń cz jk  ' —  W yspiańskiego i , ,Dy 
m itr“  Frunciszka Schillera Pozatem  rad 
jo  przypom ni graną na wszystkich sce 
nach polskich  sztukę Jerzego Tępy 
„F riiu lem  D ok to r" i „M iasto Santa Cruz ' 
— (Jetniny M orawskiej, autorki nagrodzo 
nej na konkursie słuchów ń kow\-m Pol 
skiego Rad ja. Radjowtą prem jerą będzie 
nadany av m aju  japoński dram at m or 
sk i„ W e  m g le " Juzzo Jam am oto w op-m 
cowaniu K aro la  K leina

na

Ostatnia podróż
(Zamiast recenzji)

Koniec W io lk iego  Życia Marszatita 
P iłsudskitgo, ostatnie podróże doczesne 
ostatn ie d e f i l a d y  przed W odzem  — dały. 
niestety, okazję  Pols> iemu Radju d o  za- 
d e m orts i r o w e  n i a swoich zdolności i o d ­
dania hołau Msk rzesm ielow i 0,>czyzn\.

P rze jd źm y ipokoiei etap po etapie, 
w ypadek po  wypadku. Pom ija jąc  już 
ró lę radja, ja k e  im orm ałora , jak o  posre 
dnika w iadom ości żałobnej, która w  c ią ­
gu k ilku  godzin  zelekt ryz uwala cały 
kra j. Ten  zakres działalności radia nie 
hudzi mi chyt>a watąńrwości u ifk o g o . 
N ie do pom yślen ia jest rów nież m oż li­
wość- zastąpienia go  czentkolw iek Iń zy j 
P rzy jm y się racze j dalszym  fazom  pracy 
hasz ego ucha na odległość.

P rzew iezien ie  M a r ;zułka z Belwede- 
W  do katedry św. Jana. Reporterzy, u- 
Maru-j^nj prz^ m ikrotonacii, stojących 
Wzdłuż, trasy, m ów ią  sciszonemi g ł«sa - 

Głosam wyrażajact m* żałobę, Iból, 
dostojną pow agę, głosam i zduszonemi, 
^unnonem i. Ostatnia żałobna fanfara 

dziedzińcu belwedersk im , fan fara, 
ń a  zgrzytem  tłunnony-ch m iedzi budzi 

deszcz i głuchy jednostajny < karm ow e-

ny warkot werbla. Pow ietrze  jakby spę- 
czniałe od częstych uderzeń w* bębny, 
atm oefera brzem ienna w  smutek, żal. I 
na nic tu wszelkie nauki o  reportażach, 
na n ic wskazania, gdy wszystkie myśli, 
zarówno reporterów ’ jaK i słuchaczy jt 
dnoczą się dokoła jednego, gdy każde 
słowo k tóre  pada m a swą barw ę i  wagę, 
gdy słow o to  nabiera w  w yobraźn i słu 
ehacza realnych kształtów .

Cała droga od Belwederu do  św. Ja­
na z wszetlkiemi iia jdrobaiiejszm u szcze­
gółam i była dla słuchaczy plastyczna 
w idziana wprost. Kondukt ża łobny m a­
lowany eieinnem i barwam i, nacechow a­
ny dostojną powagą, znaleźć może w 
film ie uzupełnienie. A le  n ie znajdzie n i­
gdy tego odczucia aktualności, tej re­
akcji która jest m ożliw a tylko w spół 
czesności rozgryw a jących  się zdarzeń.

. I  znów  dzw ony, dzwony o różntm  
brzm ieniu, d zw on y z W ilna , Torunia 
W arszaw y, Krakowa, naiptTniaiące po 
w ietrze n ow ym  odcien iem  żałoby* —  to­
warzyszą wy prowadzeniu  trum ny z  ka 
tedry na Po le M o k o tw sk ie . Ostatma 
podróż Marszałka po  ulicach W arszawy. 
Ostatnia żałobna rew ja  sztandarów 
przed Zw ycięsk im  W odzem  Głuchy 
w arkot werb la, kom endy paaajacc z 
ust dow ódców , defilada  sam olotów  i 
strzah armatnie. Hymn narodowy, k tóry

w wielu najróżn ie jszych  ókoliczno^ciach 
jest pieśnią radosną, nadzie i pełną —  
tym  razem 'brzmi żałośnie. Potęgu ją u 
czucie grozy  w prost głośne, ja zgo tliw e 
czinele i da lek ie odgłosy strzałów . W szy 
stko się zestraja, wszystko się h a rm o ń - 
zuje w jedna, m olow ą, nokturnową to ­
nację. I naw et te elem enty, k tóre kiedy- 
indzioj do innego przeznaczone są celu 
nie w yłam ują  się z ogólnego nastroju.

Kraków . W erb e l i dzwony-. Najw*ymo- 
wniejsze i na jdostojaiiejsze wyrazy powa 
gi i smutku. Odgłosy bicia starego Z yg ­
munta, Głuche odgłosy huku law ety po 
bruku. W szystk ie umysły ześrodkowane 
w jednym  punkcie, w szystk ie uszy sprzę 
gnięte w  jeden łańcuch słuchawek i głoś 
ników Ku lm inacyjny punkt napięciu. Po 
tencjał naładowanyńdo ostuteczności, Je 
dyny w yższy stopień m o żh n y  do osiąg 
nięcia —  to cisza, cisza, poprzedzająca 
mowę Prezy-denta. T o  stopauoAvanie l i ­
czne i nastrojów, w yreżyserow ane tw ar 
dą ręką narzucającyTch się okoliczności, 
spontanicznego zespolenia wszystkich 
mutków i p łaczów  — n ie znajdu je god 

nego siebie określenia, Było to przeżyc ie  
w w ielkości n ie  m niejsze, w  nasileniu i 
m ocy n ie słabsze od rzeczyw iste j obecno 
śoi na miejscu.

Cała Polska, n ie lu ząc  Po lakow  z in ­
nych k ra jów , które uroczystości transmi

na.slępiiif /. K atedry na 1'oW  M okotow skie, z 
przeb egu d e filad y  i z eksportacji Zw łok  na d w a  
r/ec k o le jow i

rHANS.MLS.Ti: RAIUOAAT. P O IX -JlAS K K S IN W  
T A C J I DO K A TE D R Y

Bol.skie Rad jo  zorgan izow a to  apecjKlnij eki-
ztożonij z 8 reiwrterćrw, k tórzy  kom un ikow ali 

swev wrażi-oin p rzez m ik ro fon  podezas trans­
m isji liro e z j Slośri ekj>port;u-ji Zw łok  M arszalka 
P tsu d sk ięgo  t  pataeu R Tw ed ersk iego  do Ka- 
tudry.

M ikro fony .sprawozdawcze usfaw ionc b y ły  
w następujitcych punktach m iasta:

U w  Bećwcderze na La ikon ie  }>alaoo\>jTn;
2) przy zb iegu  K oszykow ej i A le i U ja zd ow ­

skiej na tlarjju  D w orku  na Rozdrożu
3) na duchu kościoła Jezuitów , sąsiaduje 

cego bezpośredn io  z Katedrą Św .luna;
-i w K atedrze  Św, Juna na balkon ie, na w y ­

sokości p ierw szego  pietra.
J*ozatem ust.-miono w  Katedrze m ik ro fon y 

na chórze, koło  ołtaTza i  na ga lerji.
T raosm is je  odbyw ały się w  fen  sposób że 

reporterzy kom unik ow e1 i k o le jn o  swe w Tożenu , 
w m iarę, jak  kondufęł ża łobny przesuwaj się uli- 
cam, m iasta. T a  sama m etoda zorganizorwania 
transm isji z.łslo.so-wana była  w  dniu p rzew ie z ie ­
nia Zw łok  z K ated ry  na Po l, M okotow skie

REPORTAŻE  Z TJIASY ŻA ŁO B N E G O  POCIĄGU.

Pociąg iem  k tóry  p rzew ió z ł Zw łok i Mairszał 
ka P iłsudsk iego do  K rakow a udał się specja lpy 
wysłannik Polsk iego  R adja Z Każdego- m iejsca 
postoju n iezw łoczn ie  te legra fow a ł do W arszaw y 
swe wrażenia. k J Ó T e  naiychm iast nadnne były 
przez m ik ro fon .

TRANSM ISJE Z KRa K O W A .

Cała ekipa w arszaw skich  rad jo reporterów  
udała się w  plęti/k .samolotom do  K rakow a, gdzii 
wespół z m ie jscow ym i spraw ozdaw cam i rudjo- 
wjsńj zorgan izow a ła  i p rzep row ad ziła  transm isje 
uroczystości żałobnych.

RADJOSTACJE ZAG R ANIC ZNE  T B A N S jMITO-
W A L Y  I  ROŚÓCYSTO.ŚCJ P O G R ZE B O W E .

Uroczystości p ogrzebow e transm itowane by 
ł,v p rzez rozg łośn ie  francuskie, k tó re  p rzys ła ł) 
sw ego  g łów nego spraw ozdaw cę rud jow ego j> 
Antoine a.

O bchód ża łobny rów u ież transniitowaJy roz 
g łośn ie n iem ieckie. 'Przysła ły one 2 sprawozdaw­
ców . Jednego z IKrótfcwcn —  na uroczystość. 
waTSzawslcie i drugiego z W roc ław ia  — do K ra ­
kowa.

Za  pośredn ictw em  rad jos taey j n iem ieckich  
transn .itow ały obcłiód  ża łobny rów n ież rozg łoś  
nie w ęgierskie.

AYre.szcie Bu łgarja przysłała .łjsoc.jaluego 
sprawozdaw cę, k tóry nadaw ał sw e rep o rta że  te 
legra ficzne. 1 - - .• N. »

NA B U D O W Ę  KOPCA IM. M ARSZa I KA  
PIŁSUD SK IE G O  W  KRAKOHTE

Zam iast w ieńca i k w ia tów  na trumnę Mar 
szatka P iłsudsk iego —  P o lsk ie  R ad jo  S. A  Od 
dzia ł P. P, Po lsk iego  Radja, K o ło  L O P P  i Czer 
w onego  (Krzj-ża oraz O ddzia ł L ig i M oTskiej i 
K o lon ia ln e j, p rzy  Polsknrm  R ad jo , w reszc ie  nra 
cow n icy  te j in stytucji z ło ży li sumę 3000 zł., na 
łiudow ę kopca Mur.szaflća Pitsudslkłego w Kra 
kow ie.

Na ten sam  cel d yrekc ja  -w ydaw n ictw a i 
p racownicy tygodn ików  ,,Antena“  i Fa ia “  —  
z ło ży li 14-1 /.i

tow ały (Fraoirja; Czechy. Austrja, Lu- 
\entburg, N iem cy i W ęgry  ) —  m ogła 
wziąć udział w pogrzeb ie i m yślą choć 
tow arzyszyć M arszałkow i w te j ostatniej 
podróży na m iejsce w iecznego spoczyn­
ku. Cała Porska, połączona niew id/iaine- 
mj kręgam i fa l rad jow-ych, pa-zechodziła 
fazy denerw u jącego napięcia żałoby 
wszyscy m ogli się połączyć w  oddaniu 
ostatniego hołdu prochom  W ie lk iego  
W skrzesiciela  O jczyzny.

Rozpatry-wanie posz.czegóLnych pozy 
cy j jest zupełnit nicimożiirwe.. Czynnik e 
m ocjonałny, graiący lak w ielką  rolę w e 
wszystkich audycjach tych dni, n ie m ógł 
om inąć i recenzenta. Chyba tyle tyTko, 
że odczuwało się wyraźn ie, pełne św iado 
mości j  w a g i skąpe słow a sprawozdam 
ców, nutę ton dostrojoną do atm osfery, 
organiczną ich w ięź z całością. A  orga 
nizac ja —  bez cien ia zarzutu.

Polskie Radjo, które w  te dm  było  oś­
rodkiem  uwagi wszystkich —  zdało Uhlu 
bnie egzam in dojrzałości. O ddając na 
swój sposób cześć pam ięci Marszałka 
przyczyn iło  się do u m o ż l i w  Lema w-.póle 
działu ca łe j ludności w  żałobie, rozprze 
strzęp iając ją j pogłębiając.

Riky.
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DZIFŃ POGRZEBU

na rodzinnej ziemi Marszałka
W skroś zadum anych, szarych pól 

'sw ięciańszczyzny snuje sit; okrutna, u- 
ludij żadną n ie obroniona w ieść : Marszal 
ka errzefoią. Na n iwach sterczą porzuco­
ne pługi w ieśniacze. Jęczą m iasteczkdwe 
dzw ony kościelne. Rzesze w ieśn iacze, po 
i frą ż o n c  w w ielk im  smutku ciągną ze 
wszystkich  stron do kościo łów , nił>y v 
!akt przcsm utnego hymnu Kasprow icza:

a południa senny skwar, 
leo, który zabrał z je j  ehal 
ża lu ik l tez
i cacku!, k iedy p rzy jd z ie  w ybaw  -nia k re -,
i t. je j  sy.umląeyeh zbóż
zgarn ia ł ten d ziw n ie  p rze jm u jący  szum
i n sw oich  dum
treść go zam yk a ł 1 w  św iat
jak sTcfką św iętość niósł.**.

..A każ<u giowa ku ziemi się słanie,
Lażde kciano się ebwieje,
a k r p .e  posmutniałe drżą v  wyihudlyeb reku. 
w  w ietrz- chorągwie crzepoeą 
a w martw em, niem ej! słoń en gromnice się złocą 
a śmferć przed tłumem kzyjyzy 
wieUdeinl kroezy odstępami..
*  nad je j głowo  
jak wieniec z czarnych ziół. 
wrfew iłłych podmuchem ż a ło b ,. 
rdzo  drzemią stuleci groby.. ‘*

Starzy Judzie po wsiach wspom inają 
m łodzieńcze lata Marszałka, gdy by ł jc 
s-zcze w 7-ułowie. W spom inają ojca Mar 
szałka Księża na kazalnicach m ów ią o 
w ielkich czynach W odza o potędze Jego 
Ducha. Starzy m ali —  w szyscy  o nim 
myślą. G łęboko w  sercach i  przed ocza­
mi każdego tkw i ta p o d a ć  w ,‘ zarcj m a­
ciejówce.

Gały świat poczern iał i stał d ę  smut • 
ny <ak te kasprowiczow.vkie słowa:

Ludność S w  i i y  La ń S7 c z v z m  żęysmi 
W ie lk iego  Syna te j ziem i, kornie schyla 
g łow y przed  o łtarzam i św iątyń zanosza.c 
m odły do stóp najwyższego, by Duch 
N ieśm iert ?Snego W odz i Narodu czuwał 
nad nią. Dziatwa szkolna klęcząc szepce 
żarliw y dziec ięcy pacierz za ukochanego 
Dziadka. I tak jest w e wszystkich kościo 
łach, w Podbrodziu , Duks/taeh. Koma- 
jach, Ignalm ie, Świrze, HoducLszkach 
Ko-zaczyźnie, K iem ieliszkach, Twereczu 
Swięcianach i innych. Młodzież, i rzeszo- 
na w organ izacjach  przed  sztandaram i 
swem i składa ślubowanie że stać będzie 
na straży ideałów  W odza. D ziw nie wy 
glądają m łodzi. To  w oczach zakręcą się 
łzy, to tw arze ob ieci jakiś twardy skurcz, 
W ieśn iacy ociera ją  rękawam i oczy, schy 
tają smutnie, g łow y, ja k b y  osierocił ich 
ojciec, jakby opustoszała wit-lka W arsza 
wa. jakby Mońce zaga iło  nad Połską.

Dzisiaj pogrzeb Tego.

JiiAO powstał z  tej hem  , 
k tó r j tnfał w sobie Jej trud. 
je j U j e m n y  j«k  
idący z. głębin pwshi<wk,v

y. mmmmm

„A ei się w iotą
świetlistych uią.,4 odziani powloką 
jak cienie
do wlcłkiej się w loką Tnog'ły 
Za nimi dziewami,.
«  ptaiae/] styeh wydm się mszyły 
y. miedz, się ruszyły krwawniki, 
y pinu *aploe> bez się ruszył du lU . 
tatar»k zaszumiał w  nądolcacu 
i. z  muiu otrząsnąwszy pachnące kurzenie, 
ćdzit wraz z niemi.,.
/  mokradeł kępy rogoży, 
r. przydroży 
osty o żółtych Loleaeh. 
szerokoli stne 'oplauy, 
senne podbiały 
fioletowe szaleje,
OiWrrsI* głóg* 
wstały i idą...
...wzniosły się w gór^ i płyną, 
tą wielką żaln godziną *

) Oszmlana
M iasto w zatobie. Boi i żai w  ka id cm  sercu 

A" _d< myt żałobne są ty lko  zew nętrznym  ich wy- 
i azesn, a le  żadne naju roczystsze p rzem ów ien ie  
n ie  zdoła tego  w yraz ić , co się czu je. M iejscow y 
O ddział S traży O gn iow e j w raz  z zarządem  Od­
działu  P ow ia tow ego  u rządził akadem ję żatobną 
da.a 14 b m. o godz. 9 w iecz. O rędzie  P re zyd en ­
ta R zeczypospo lite j odczyta ł prezes R ody Pow . . 
p. wicestarcwtu S y lw estraw icz, poczem  strażacy 
/.łożyli sw o ji -/odpisy pod rezolucja, ślubującą 
uh-złomna wi im ość  ideatom Zm arłego  W ed , a 
Narodu.

15 b m . odbyto się nadzw yczajne pos iedze­
nie ża łobne R ady Pedagogiczne j G im nazjum  Pań  
atwowego. Rada om ów iła  plan pracy wy chowa v  
czej i rea lizacy jn e j pod hasłem toKu .1. P iłsud ­
skiego. Postanow iono opodatkować, się na tui. 
dirsz im. J. P iłsudskiego, k tóry  za in ic jow an y  zo ­
stał p rzez P ow ia tow y  K om itet Żałoby Narodu 
•■ej. D yskutowano m ożliw ośc i w ystaw ien ia  pom 
nika M arszalka w  O stm ianie.

P rzew odn iczący  Kom itetu  P ow ia tow ego  p 
starosta K onarzew sk i p rzesłał zg łoszone w K o ­
m itecie W yk on aw czyra  od ludności depesze kon 
dok ncy jne na ręce  D osto jne j W do-wy oraz P re  
w sa  Rady M inistrów .

T ego ż  dn ia odbyła  się w  sali szkoły  „Jab n e" 
■kudemja ża łobna urządzona rzez .spofeczeńst 
» o  żydow sk ie —- za in icjow ana przez gminę w y 
•naniową i p A. Strugacza w porozum ien iu  /<- 
wszystkiem i organ izac jam i żydowskiemu

Biidyndk za legały  tysiączne rzesze. Sztanda

Nowo-Swięciany
lżolc-ść po  stracie  Lkoc..am ego W od za  Naro 

da i O byw ate la  h onorow ego  N .-Swięcian jest 
tu b. w ie lka. Na placu ryn kow ym  i u licach m ia ­
sta, gd zie  b y ły  ustaw ione głośnik i w ystaw a ły  
tłumv obyw ateli,, w  skupieniu p iln ie  słuchając 
transm isji z pogrzebu.

Nabożeństwa ża łobne odbyły  się w kościele 
i synagodze. W  kośc ie le  przy katafalku , na któ 
rym  b y ła  ustaw iona trumna okryta  chorągw ią  
o barwach narodow ych  i krepą  pełn ili straż Im, 
norow ą ulami szw adronu KOP. K ata fa lk  był 
p rzyozdob ion y  żyw em i kw iatam i. Synagoga była  
przybrana cała w- krepę, P o  nabożeństw ie cała 
ludność m iasta uaała s ię  na dw orzec  kol., by 
żegnać poczty .sztandarowe w y jeżdża jące  z po

Potem  pow tarzano wśród żebrany eh 
w kościołach w ieść: na W aw elu  już prze 
grzm iały arm aty. Z pochyleń  (tu i g łow a ­
mi wracał lud z kościołów  Svn ziem i 
św ięciańskiej spoczął na W aw elu  wśród 
królów  i najw iększych  narodu. Serce 
W ie lk iego  Marszałka spocznie w WLIme.

J ó z e f  D u b le k i

Mołodeczno
Uiuu 18 hzr odpraw ione zostały w Mołcfcfeczi 

me nabo: e ts tw a  żałobne w  św iątyn iach wszyst 
kich wyznań. Od godz 12,45 do 13 45 podczas 
tkładasuu -zwłok ś. ,p Marszałka do kTypty na 
W uw ehi hrły t>ez p rzerw y d zw on y kościelne lą 
cvąc się z syreiiam  fabrycznem i i urywanctr. 
sw izdam i lokom otyw

W  kooc id e  •.■pobliżu ołtarza « 'm y , i l  się ar 
lys tyczn ie  p rzyb rany katafalk, tonący w  zieleni i 
żyw ych  kw iat arb, przepasamy nakrzyż dw iem a 
wsięgam i o barwach narodow ych  i ’ V irtuti Mi- 
tit.u-i. U gó ry  na katafalku spoczyw ały skrzy/.o- 
can « d w ie  buławy -marszałkowskie i szara Ma 
ciejówfka W szystk ie  okna w k ościeże bvły  zuslo

Brasław
W  dzaen pogrzebu M arszałka o godz 19,:gł na 

b renie całego pow iatu  bra.slaw.skiego zapionęłs 

i/gniska, zorgan izow ane przez stowarzyszenia i 
•ngasnizaz je  .społeczne .Szczególny w idok przedsta 

w ia ło  jztzioro Dry.światy, naokoło  k tórego ognis 

ka te płonęły do  poźnego ieczora l '  ognisk ze

w iatu  Aw'.ę>c.iaósk.ego Szkoły pow szechne poidka 
i ^ydowslta, IćK W  i oddzia ł K O P  ustaw iły sio 
w szeregu. Prz/d p rzybyc iem  pociągu w ygłos ił 
p rzem ów ien ie  ■ p. burmi»-trz cRatw iński, w y ra ­
ża jąc ból, jak i odczu ło całe mia-sto po  tak w io l 
k ie j stracie. Następnie p rzem ów  i zaw iadowca 
stacji p. I. K ow a lik i w  im ien iu  k o le ja rzy  pro­
sząc od jeżdża jące  delegacje , by  doz z-snyro 
szczątkom  w odza złożyły  cichy meldunek, że 
kolejarze pow, św iędańsk iego  w .rfużbie -lego 
>dei trw ać będą v  lem ie . O rk iestra odegra ła mai 
Sza żałobnego. Na cbw iję  przed  p rzybyc iem  po­
ciągu ro z leg ł się głuchy gw izd  syreny i warłw>l 
bębnów  K O P  i KP\V prezentują broń, poczem  
-sztaiwlary zapn iije  m iejsce w  wagonu'. .1 (

Smorgonfe
.\a zw olanem  przez zarząd miasta żałobnem  

'chraniu odczy fa ł burm istrz Leśniewski O rędzie 
Pana Prezydenta, poczem  pośw ięcono k ilka m i­
nut m ilczen ia paimięci Zm arłego  Zadecydowano 
w-spóincnri stfarni w ybu dow ać szkołę powszech 
ną. która nosić będzie  im ię Bttdowniczego Pol 
ski.

W yb ran o  kom itet obywatelski, k tórego  zada- 
nteui b y ło  zorgan izow an ie  uroczystości żałob 
nych w  dzień przew iezien ia  Zw łok  .4. jp. Marsza? 
ka do K iak ow a  i w  dzień pogrzebu.

N ieza leżn ie od uroczystości, określonych pro 
gramem koraitefu, odbyła  się uroczystość ża łob  
na w  auli Średniej Szkoły H and low ej. P rzy  o 
św-ietk>iiyiu .portrecie ś. p. P ierw szego M arszałka 
Polski sta li na s traży h onorow ej członkow ie  P. 
W . i drużyny harcersk iej szkoły. P o  odśpiewaniu 
przez ch ór szkolny p ieśn i p. I. „Zm aTfy Marszat 
ku“ , zabrał’ głos przewodnucząuy posiedzenia p. 
dyr CLrn. odczytu jąc Or*?dzie l ’ ana Prezydenta 
»ra z  odezw ę k u ra tou  szkolnego, poc/,-m zebra 
iii uczcili pam ięć Na /większego Męża Polski kil 
kuminutuweiu m ilczeniem .

Nazaju trz w  godzinach w ieczornych  rozpoczął 
się dalszy c iąg  uroczyistości żałobnych Bicrie 
dzwonów  obw ieszczało początek nabożeństw we 
wszystkich św iątyniach. P rzy  przybranym  i o- 
św ietlonyni katafalku pe?nią wartę honorow ą o- 
fic e ro w ie  rezerw], członkow ie  w szystk ich  organi 
/.acyj PM ’ i \VT. podoticerow ie  i harcerze. U- 
roozyste n ieszpory rozpoczyna ks. prob. Klitk, 
s-zywając obecnych do skupk-nu i pow agi Po 
nabożeństw ie u form ow ał sie w ciszy m ilczący

pocnód : udał -się na plac -spo: tow y, W u.rwa 
w em  o.świeifeuiu pochodu pirzemówił do  nad 
zw ycza j lłcznk ' zebranych p. d yr B im , W zy w a ł 
wszystkich aby nie poddawaJi s ię rozp rezy , a le  
pam iętab o tem , że serce Mio-ozałka i Jego w zn io  
sły te.stamenl pozostały wśród nas i od nas ty lko 
za leży  poszanow anie Jego p ra c j, z. zaparciem  
oamego siebie pod ję te j dl: dobra ’ O jczyzny 

W  sobole p r z jb jła  dziatwa z ca łe j gm iny o 
raz w szystk ie  o rgan izac je  i tłitm y lludnosci w ie j 
skiej W  szczelnie w ype łn ion ej św iątyn i odpraw ił 
ks- proboszcz egzekw je  oraz żałobną ms/c św 
T .um y dążą na plac. przed kościołem

U tw orzył się o lbrzym i po< bód, jak iego  jeszcze 
jak  Sm orgoni, Sm orgom am i, nikt nie w id zia ł ł 
nic. pam iętał. Sz.ły tu  o rga n izac je  P W  i  W ł- z ka 
rabinam i wszystkie szkoły m iejscow e i z terem  
gm iny, harcerstwo źeńsk,e, męakie i żydowsku1, 
leśnicy, kolejarze, organizacje kobiece, organi 
zacje kupieckie chrześcijańskie i żydow sk ie  ze 
sztandarami i tranapirrentiuni, .iraż agi iłow a i 
w iele innych. W szystko zdążało w  kurnych sze­
regach na p lac  im. M arszałka Pifc»udsk.iągo, gdzie  
p rzy dźw iękach  marsza żałobnego Chopina po­
ch y liły  się ostatni raz sztandary i oddano uslat 
ni hołd przed portretem  Marszałka Ptfeiudskie- 
go, poczem całość im ponującego pochodu żałob 
r.ego ustawiła się przed gm achem  zarządu m iej 
skiego.. | Dalkonu p rzem ów ił do zebranych p. 
burm istrz LiSayiówaki. Na zakończenie swego 
przem ów ien ia prosił zebranych o uczczenie pa 
ralęci M arszałka k ilkum inutową cis/ą,

tli.

Bruja
ry szkolne pachylcme przed  porlret-eni. W chodzi 
p vtarosta inż K onarzew sk i p. wicestarosta 
hylw estrow icz, p burm istrz Ko,'busz i p. p ro ł. 
Mieszkuć. P rzem a w ia ją : j  ahin Szmuelzon, p 
Solarczyk  (deki im u je udany u tw ór na zgon W o 
Jzał, p. W asilew sk i, p. Jank ielew icz i p di 
Perls. Na w n iosek  p. Jankieleiwicza uchwałom/ 
uv. iecznić pam ięć W skrzes ic ie la  Polski, w  hiatn 
rjr nairodu żydow -k iego  —  przez zapisanie Gu 
do z ło te j księgi Ż ydow sk iego  Pundusz.u N arodo­
wego. Zeb ta i i ś lubow ali czcić pam ięć ukocha 
u ego M arszałka pracą tw órczy  d!la Państwa. 
Uchwalono p rzy ją ć  żyw y  udziui w  zb iórce  na 
rzecz funduszu im. M arszalka Piłsudskiego.

W zru sza jąca  akadem ja żałobna odbyła się w 
i\.oJe R ezerw istów . Itrzem ćw ił do rezz-rw isiów  p. 
skowron.skr, poczem  p. dr. Perl/, odczyta ł orę 
cizie P rezyden ta o.raz rezo luc ję  K o ła ; rezerw iśc i 
Jubowa‘ i czcie pamięć1 Kom endanta, stojąc czuj 

nie na straży lx-zpiM.-zeu.stwa i ładu w  Państw ie

P o  nadejściu tragicznej w ieści o zgon ie  W o  
dza Narodu, natychm iast K om ite ł BBM R  zw oła ł 
p izedstaw ic ie li urzędów , o rgan lzacy j i społeczeń  
stwą. W yb ran o  kom itet, k tórego  zadaniem  b y łe  
ułożyć p rogram  uroczystości żałobnych R ów no­
cześnie p o ja w iły  się fla g i ża łobne na wszystkich 
dom ach w m ieście; zapanow ał ogó lny nastrój 
żałoby. Spotykano ludzi ze  łzam i w oczach, a 
kob iety  wybuchały głośnym  płaczem . D o w ie  
rzora  w  dniu 13 ju ż wszyscy zorgan. zowani ob y ­
w atele nosili odznaki ża łoby. W ieczorem  -tegoż 
dnia zebrały się w szystk ie  o rgan izac je  w Straży 
Pożarnej, b y  wysłuchać orędziu  P . P rezydenta 

lo  b. m. od b y ło  się nabożeństwo żałobne, 
w którem  w zięła udział za łoga garn-izom KO P 
! o rgan izac je  P. W . P rzy  kata fa lku  ubranym 
w Ićwiaty i sztandar pamdw w a rte  non-orową 
pełn ili p od o fice row ie  kom p. i szwadronu.

17 b. m odbyły  sic nabożeństwa żałobne w i ­

si -.zystkich świa.tyniach. P rzed  nabożeństwem  
i/d)>yło się ża łobne posiedzen ie Ttady Gminnej,

wraz z zarządem  i seszystkiuu sołtysam i. Lichwa 
tono przyśp ieszyć budowę rozpoczęte j szkoły po­
w szechnej i n azw ać ją imieniem. M arsza fk j Jó­
zefa P iłsudsk iego

Po nabożeństw ie w ko.ścioie, podczas k tó  
rego p rzy  sym boliczn e j trum nie w artę Honorową 
pełn ili oficeTOwie re ze rw y  i krafi-usi oraz po 
króftkiem oko liczn ośc iow em  kazan iu  ks. Ł ys ika  
wszyscy, jak rów n ież l ludność innych wy/nad, 
zebrali się .ko ło  grobu N ieznanego Żołnierza. 
Tu najp ierw  chór g im n azja ln y  w ykon ał „W  n »  
g ile  c iem n ej", p oćzem  do zebranej ludności z 
m iasta i okodicy p rzem aw .a li pp Zubrzycki P. 
i Baran F. Następnie p. Cz» rw icn icz  odczy ta j 
o rędz ie  P .'P rezyden ta  a p .Szymański K. deperzę 
kondolencyjną, jaką wysiano od  Judnowci gm iny 
d ru jsk ie j na ręce Pana Prezydenta. S k o k i ucz 
czono pam ięć M arszałka 1 m in. ciszą.

W  tym  dn iu  ,po odczytan iu  ro zk azów  w Z. S 
w ystaw iono w artę  p rzy  oopieraiu  M arszafki 
którą pełn ił i s trze iczyn ic  i strzelcy it »— in

Ogólna akadem ja żałobna rozpoczęła się 
we czwartek WI. zor* m. N iep rze y za n e  rzesze 
ludności Zgrom adziły się na rynku przed  Koś 
fio łem , gdzie  ustawiony był pod golem  niebem  
portret M arszałka natura lnej w ie lkości (pędzla 
prof. M ieszkucial W artę  h onorow ą pełnili człon 
kow-ie poszczególnych  o rgan izaey j P. W  Pr/, 
•nawiali pp. dyrek tor Lok.ucicrw.ski i in s p e k c j i  
(i/yż,

17 b m. odbyły się nabożeństw a żałobne w 
św iątyn iach  wszystkich wy/.miti, H. P

Turm ont

nięte ksreni Vodn ,osłe  uahicżetiatwo odpraw ił ks. 
kapelan Zawadzk i ip ow o d u  ogro innego m u  
szenia nie m óg ł ks. Zawadzk i w ygłosić  kazania 
poświęconego M arszałkow i, m ógł je  ty lko odc/.y 
tać wśród łkań zebranej publiczności. W arte 
przy katafalku p/furii o ficerow ie , podo ficerow ie  
i żom ierze  oraz strzelcy.

Po nabożeństw ie udał się pochod żałobny 
przed t om nik W o ln ośc i im . M arszałka Piłsuds 
k iego Jdzie tysiączne rzesze lu<lnoś-ci lilie jscow ej 
i okohcznej z łoży ły  shihowanie ilals/ej w yh w a  
łej pracy, w  m yśl wskazań W ie lk iego  Budowni 
rzego Państwa Przed  pom nik iem  przedefiiow-ały 
uaslępnie oddziały wojska i organizaeyj.

Na w ieść o -zgonie Maia szafka Zarząd Od 
działu 7,w. Strzel w  Tu rm oncie  zw oła ł do św ieł 
hcy sfrzeliN-kiz-j na godz. 17 13 b. m. nadzw y 
czajne walne zebran ie człon ków  O ddziału  z u- 
itziałem  przedstaw ic ieli o rgan izaey j, k ierow ui 
k.óNr urzędów  oraz w ie js eo w ego  społeczeo-stwa. 
Po ł róitkicni p rzem ów ien iu  i odczytan iu  orędzia 
Pana P rezyden ta blo-żono /lubowanie, iż  tu, u 
zbiegu gran ic trzech państw trw ać  będzie  nadal 
praca w  m yśl wskazań M arszałka i żti w szyscy 
bronić hę dogran ie  ukochanej p rzez W o d za  zie- 
o iicy  do  ostatniego tchóę.nia.

Po  z,4>rąniu odbyło  się posiedzenie przed  
ita w ic ie li o rgan iA zacy j i urzędów , lia któresn 
wryłem i on o kom itet, k tóry  op racow a ł program  
uroczystości ża łobny! h

W  m jś l prirgrainu 17 m aja dob\-ło się dla 
ttzieoi .szkolnych i m łodzieży, z udzia łem  przed 
■etawicirili o rgan izaey j i u rzędów , nabożeństw o 
źałiłbnc w m ie jscow ym  kościeJe. za duszę ś. p. 
M arszałka po nabożeństw ie w iclkalu szkoły
pow sz odbyła .się akaoem jn  źalobma. Na aka-
dcin ji te j odczytano oderw ę  m in ivtra W  R i
O. P. i odi*z,vi Kuratora O kr S/t, W il  Po aka-

r
dom ji dzieci słuchały -prze/ r a d j»  przcbii-gu uro­
czystości pogrzebow ych

18 maja odbyto się u roczyste nabożenslwas 
żałobne z udzia łem  w ojska , o rgan izaey j i licznu- 
zgrom adzon ej ludności. W  -koJtSęhł' p rzy  u-lekt 
row anym  kw iatam i, zie len ią  i flagam i kata fa lku  

„z portretem  Mair.szafka, p rln ili straż donoi-owi 
.żo łn ierze K O P  strzelcy i KJPWmcy. P o  nabo 
żeństw ie w szyscy zgrom adzen i uda# się pocho 
d «in  dc, sali, udzie lonej prze-/ K.PW  na ukadś-iuji 
żałobną. Na gw izd  parow ozu  i d ź w ię i  d rw m iu  
kościelnego, j/ochód za trzym ał się, czcza, pa 
in ęć M arszałka 5 m inutową ciszą. W  sali. n « 
pirkaiie udekorow anej kwiatient' i _ i et cni u SC 
nie, uim ięszczony został, okTyfy k .re in  porti-yj 
M arszałka p rzy  k tórym , p i red aunem yozpc 
o.zęcicm akadranji, zaciągn ięto  w arte  honorow ą, 
któr-a p e łn ili żo łon ierze  K O P  strzelcy i k^U. 
Na akadem ję z ło ży ły  się przeunon ieuie, ch-kla 
n iącje  oraz śpiew y żałobne. C hór z towarzy-sze- 
niem rrrkicistry odśp iew ał ,flequ icm " i „W  mc 
gile c iem n e j", ork ies tra  odegra ła manszu V>a 
lobnego Chopina. Akadem  jo zidrouczono ,xtegra- 
n i tan Hymnu Narodowego.

Bezdany

brały się orgruiizacje społeczne i tn iey  hidnnści 
W  cUzv i skupicniii oddano hołd  Wiciku-nui 

/.marłemu W  n iektórych  m ie js i owcKŚciac.h przy 

ogniskach ślubowano trwan ie przy ideałacli Mar 

.s/ałka które składali członkow ie  /.Wiątcfui Str e 
leckiego.

Dna a 18 bui o godzin ie 19 /. in ic ja tyw y  lo 
katnego kotrńfetu obywatelsk iego odbyła się w 
lokalu szkoły powszechnej w  Jteadanach akadeni 
ja żałobna ku czci Marszałka. O koło  300 osób 
okolicznej ludności zebrało isię na akadem ie, abv 
m .skupieniu i p oradzi- ,/ddać w vra czci i hol 
dii /inariem u W nd/owi Narodu.

I

W śród powszechnej ciszy i g łębok iego .ku 
'•picniji akadem jc rozpoczął p. P rzew łock i od ­
czytaniem  O rędzia Puna Prezydenta Rzeczypos­
po lite j poczem  zebrani uczcili pam ięć Zm arłego

Irzym inutowcm  lnriczemiem. Następnie p. Prze** 
łocki, Ia gen y  —  kierownik «ck o ły  i płk. fez. l>* 
browski w yg łos ili kolejno przem ówienia /.a*« 
hne. Po odśpii waniu „Jeszcze Poilska n ie zgi 
n ę ła " zehran: udah się przed w ielk i znicc, pioa 
cy na notsku kole jow em . W  cirwHi .kludania d‘l 
krypty najdroższych Szczątków  Pana Marszafk3
dała ludność, /ebrana przed .juczem wyra,
mu żalown pięciom inutow-em mrłezeniero 
konie, ,/dśpiew ano ..Boże cos Po lskę" i „Piet^* 
szą Br i-gtrdę"'.
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Oficerowie wileńscy 
u trumny Marszałka
W  k a t e d r z e  w  W a r s z a w ie ,  w  d n iu  7 

o m . o  g o d z in ie  9..'10, o s ta tn ia  w  iw-tę h<>* 
a iu r o w ą  o f ic e r s k ą  p rz\  t ru n in ie  M a rs z a ł  
•ka p e łn i l i  o f i c e r o w ie  I - e j  d y w iz j i  z W  T L  

n a . R o z p r o w a d z a ją c y m  b y ł m jr . D ro t *  

le w ,  -w a r t o w n ik a m i —  m jr .  C e.sl.iw M ie  

rz e je w -sk i, k p t . N a r c y z  M is ie w ic z , k p t  

S t a n is ła w  Z ię b a ,  p o r  M a r ;a n  D o m a g a l ­
s k i ,  p o r .  J ó z e f  R ędak sk i i p o r .  A n to n i  K o  

g a c k i  o ra z  d w a j  p o d c h o r ą ż o w ie .

Opodatkowanie się ” 
na pomnik

Rada Pedagogm zna Szkoły Zaw odow ej D o ­

kształcającej im . Prom ien istych  Polsk iego  T-wa 

.Świa-lło. d la uczczenia pam ięci W ie lk iego  W ycho 

w aw cy i W o d m  Narodu. uchwaliła m iri. skła- 

dać na ręce komrńelu Ża łoby N arodow ej w prze 

Ciągu jednego roku, poczynając od 1-go czerwca 

Dr., k w otę  w wysokości 1 proc. poborów  m iesiecz 

nycli każdego  nauczyciela na jiorm iik Marszałka 

na P laru  Lusisknu,

.Sz e * ’**•' '" '"“S
Dzisc: inicjują zbiórkę 

na pomnik Marszałka w Wilnie
W  pryw atn ej szkołę pow szechnej F. Dzśeciel 

ik ie j w  W iln ie  odbyło  się zebranie żałobne oz.at 
-wy ku ucTczenru pam ięci ś. p. M arszałka Józefa 
Płsrudskiego.

D zieci postanow iły  wszcząć zbiorki; na pom 
fflak M iesza ika.

r- . 'i-TC

Robotnicy rolni 
wracała z Łotwy

W  ostatnich tygodn iach  pow róciła  z Łotw y 

w iększa partja  bezrobotnych . k tórzy  w y jeżdża ' 

na rob oty  rolne.

P rzedw czesn y  pow rót robotn ików  tłumaczy 

s ię  ohostrzonem i warunkam i p racy i n ikfem i 

zarobkańu .

2000 bezrobotnych 
znalazło preię

W  ciągu ostatnich k ilku  łygodm  na terenie 
W ileń szczyzn y  zn a lazło  zatrudnien ie przeszło  
2000 berro ły jtnych . N a jw ięce j bezrobotnych  zat. 
cudn iono w  W iln ie  i pow . Jzrasławskim, gdzie 
in. in p row adzona jest obecn ie regu lacją  rzeki 
D ru jk i. „  ^

100*4 e  «4

Wypróbuj 
W c i ągu  
3-cłi dni
ł o n  p r z o p i s  

p i ę M n c s o i

Gdy zasłynie x elcrc.m' twarz pięknej jjwfazdy 
ulmow-j, może Pam być pewna, że jej nęcąca 
*kóra i cera nie są kwestją przypadku. Jej sekret 
"•oże być i Pani seKretem. Skóra Fan. może 

tę lamą wspaniałą karnację. I to w 
e'ągu -i-ch dni. Pewne cenne składniki, jak to 

ysty krem i oliwa, aa obecnie zawarte w nowym 
^remie Tokalon koloru białego (nie tłnatym). 

dno lub dwa cm z enne zastosowania naaają 
orze nowe życie. Krem ten iist wzmacniający, 

^jbielłjący i ściągający Szybko i lepiej niż co- 
wiek innego, zwalcza rozszerzone pory, wągry, 

. ^rsłk°ść i inne wady cery. Ochrania przed 
t kc ibwem chałat, em brudu i kurzu, utrzymuje 
p n,.' jW*Z "Wieżą i jasną, oraz tworzy idealny 
br llc,a<» pod puder. Wypróbuj dziś jeszcze ten 
°ba *y pr“ pik pięcności, a będziesz mogła bez 
ł porownać twa nową skórę da cery gwiazdy 
N»„-rałl.U‘, .en? Tokalon gwarantuje uciążliwy 

•k, lub pieniądze zostają zwrócone.

TEATR m  POH ULANCE

Dziś o g. 8-ej w po cenach propagand.

„Kobieta i jej tyran"

Kanclerz Hitler w kossć. ś v . M dw iri v j Berlmie na nabożeństwie 
żaiobnen k i dusz^ ś. o Marszalka Piłsudskiego

Nowa taksa dorożkarska 
w WiDirie

Starostw o (iro ib .k ie  w porozum ien iu  ze aw ią 
j i, rm  dorożkarzy  ustaliło  now ą itaki ę d orożkar 
eską, która obow iązyw ać  bi;dzii v. W iln ie  z ch w i­
lą ukończenia przegUądu dorożkarsk iego , co na­
stąpi już v. b ieżącym  miesiącu.

.- kŹi'kV\l ż'r
Nowa taksa jest o ąvieb n iższa txl O bow ią­

zu jącej dotychczas i p rzew idu je  za  jazdę w  śród 
inieściu za kurs dla d orożek  ka leg. I gr. 70, 
dla II kaLcgorji gr. ÓO W7 nocy d la I kat. zł. 1, 
dla I I  kat. gr. W). Za ja zdę  na dwoTzec d la kat 1 
zł. 1. dla I I  kat. gr. HO, w  mocy dla kat I zł. 1,10, 
dla kat. 11 gr. SM). Z dw orca k o le jo w ego  o 10 gr. 
d roże j. Za w yna jęc ia  na godzinę dlln kat. 1 
zł. 2,-aO, dla kat. IJ zl. 2.10 w nocy dla kat. I  
zł. 3,50, d la  kat. I i  zł. 3 Za p rzypadkow y po­
stój 7. w in y pasażera, nieurmówiony i trw a jący  
od 10 do 20 minut dla kat.. I gr. 40. d la kat. I I  
gr. 25.

Pob ieran ie w yższ jeh  cen n iż p rzew idu je  
taksa jest w zbron ione. K ażdy d orożka rz  obow ią  
/aby jest um ieścić taksę na w ióoczn om  m iejscu 
v\ dorożce  oraz num er z ozmarzeniem kategorji 
dorożki.

Przed klikn tygodniami donieśliśmy o zagad 
kowym zamachu samobójczym, którego mial 
«lę  dopuścić uczeń gimnazjum rosyjskiego Im 
Puszkina llłletni M ikołaj Żyłko.

Jak czytelnicy pamiętają posterunkowy po  
llejl zatalazł na rogu ni. W ielkiej zaułka I.ile 
raokiego itiliulego mężczyznę ze sztyictem w 
piersj. Do rękojeści sztyli iu przymocowana by 
li) wstążeczko z napisem w języku rosyjskim
„Chrystus Woslcrts'1

Ram cgłi pmewleziinno wówczas do szpitala 
św. Jekóba, gilzie w czasie rewizji w  kieszeni 
jego znaleziono list, pisany w języku rosyjskim, 
r.a maszynie. 2 treści listu, w  którym mowa by 
la o duchu Lenina i o zabójstwie eara M ikołaja  
wysnuto, jak się nas*ępnie okazało mylnie, 
wnhwek, iż Żyłko jest umysłowo chory i  na tern 
tle usiłował odebrać soł»ie życie.

Sprawa, jak się dowiadujem s, przyjęła inny 
ohcót i mibruła cech wręcz sensacyjnych.

Gdy Żyłko całkowicie odzyskał przytom­
ność, zaprzeczył kategoryeznie, by usiłował ode 
brał .sobie żyeie. Natomiast twierdził, że padł 
ofiarą jakiegoś za gadkowego zamachu

Przy  hliższem pozwaniu się z listem znale 
z,ionvm przy samobójcy wynikło, że list ten nie 
był napisany przci Żyłko, lerr przez zagadko 
w ego napastnika, odszukaniem którego zajmu 
je się obecnie policja.

Zeznania Żyłki potwierdza również I ta oko 
liczność, iż lekarze stwierdzili na ciele Żyłki 
aż osiem rpp siótych. Trudno byłoby przypuścić, 
że zadał je on sobie sam.

Bohater zagadkowego wypadku opowiada 
następującą his.orję:

1'owiiu‘ił do  Wfilnn z Nowogriidęzyzny, —  
fldzic matu jego jest w laśeicicdką posiadłości 
ziemskiej. IV  przeddzień napudu. t. zn. 7 maja  
w noey }  zatrzymał się w- betelu „W enecja" 
przy a!. Kolejowej. O godz. 10 z rana następnego 
dnia gdy wychodził z hoiehi zatrzymał go przy 
wyjściu jakiś nieznajomi mężczyzna i ©ówiail 
czyi, 4e przychodzi do niego w charakterze po“ 
tańca od kolegi, który chce się koniecznie z 
nim spotkać -około godz. 9 ina ulicy Św. Anny 
obok In ścięła BernpT-dyiiskiogo. Kim jest ów ko 
lega, posłaniei nie umiał powiedzieć. Mówi. je- - 
dynie, że jeszcze tego samego dnia kolega ten 
opuszcza W iln o  i baidzo mn zależy na tem, by 
się nim spotkać

żyłko udał się © wspomnianej godzinie na 
wyznac/on" miejsce lecz nikogo nie zastał. Po  
diuższem czekaniu powrócił do hotehi. Po upły 
Wie kilku godzin został mn doręczony list od ta 
■emniczego kolegi. W  liście nieznajomy prosił 
wybaczyć mu nieponktualność N ie mógł stawie

l Teatr myiy c m  .LUTNIA"
występy Mar|l Nochowlczówny

D zii po cena«h nainii^zych

^Księżniczka Czardasza*
W  piątek premjera .Ostatni Walt11 |

Chora wątroba
zatruwa organizm

Zaburzen ia w  funkjonow an iu  w ą trob y  i w y  
dzielan lu  żó ic i p ow odu ją  sw ego rodzaju  zatru 
c ie  organizm u, a na ;em tle  szereg n a jro zm a it­
szych chorób.

Z io ła  M agistra W o lsk ieg o  „B iiilosa" zaw iera ją  
ce znane roś liny  ozgotyc.zne Com bretum  i Boldo. 
jiohnrzając w ątrobę do w łaśc iw e j p racy oraz pra 
w id łow ego  w ydz ie lan ia  żó łc i i p ow odu ją  natu 
ra ine w ypróżn ien ia . S tosu ją się p rzy  c ierp  i i - 
n iaoh wątrotby -i w oreczk a  żó łc io w ego  łkam icy 
żó łc iow e j).

Z io ła  ze znak oc.nr „B illo sa " do nabycia w 
aptekach i drogerjnch  (składach aptecznychl.

W y tw ó rn ia  M agister E. W o lsk i. W arszaw a, 
ul. Z łota 14, m. 1.

się, lwi był bardzo zajęty, prosi natomla-4, by 
przyszedł na to samo miejsce o godz. 12 w  nocy 
„Sprawa bardzo plhui. Pan tego nie pożałuje1*.

Zainteresowany Żyłko o  oznaczonej porj 
udał się powtórnie na ulicę Św  Anny, lecz 
zntwu nikogo nic zastał.

Po dareiunem oczekiwaniu postanowił wró  
eić do hctelu. Kiedy Żyłko znaJatzł się na zaułku 
Llteruekim, zbliżył się do niego Jal.ls pan w  wie 
t.u 23— 25 luf który wszczął rozmowę. Zapytał 
k>m jest, a następnie co porabia o  tak późnej po 
rze w  tej dzielnicy.

W  pewnej chwili-, kiedy znalazł -się z nicz 
tiajcmym niedaleko ulicy W ielkiej nieznajomy 
poczęstował go papie, osem. Po  kilkakrotnem  
zaciągnięciu się, Żyłko poczuł siłny zawrót gło 
tvv. Przemknęła myśl, że pa i eros był narkoty

0strs>2<:ie z ok^wlast^m;!
—  Panie posterunkowy pan musi mnie do 

pomóel Z temi- słowy podbiegł do oosterunko 
w ego przeełimtząeego ul. Trocką jakiś młodzie 
liice i opowiędziul, iż od dłuższego czasu wsi 
tuje ustalić adres pewnej niewiasty, która go 
szantażuje. Teraz właśnie widział na własne 
oczy, juk schowała S'ę na jego widok do bru 
my Nr. C przy ul. Trockiej.

Młody eizłowtek wylegitymowa* się jako  M. 
Kapłan z W iszn i"wa, zapi. ostatnio w W iln ie  
przy u iksy Stefausuiej 38.

R oz poczęło się szukanie. T rwało  to przez 
dhiższy czas, rż wysiłki zostały uwieńczone po 
niyśłnym skutkiem: W  stodole, pod strzechą 
snnny Kajdan odnalazł ukrywająeą się niewia 
stę.

Policjant wylegitymował ją. Była to S. El 
juszklewicŁÓwna, również óochodząca z W lse  
niewa, a  zam. ostatnio w \Winie.

Obecnie Kapłan, będąc w  p-osiedanlu, je j ad 
resn, wniósł do sądu skargę, w której zarzuca 
Eljawkiearieizówlnic dzantaż Twierdzi iż w  
swoim czasie, kiedy bywał w  W is  z ulewie, asy 
stował F.ljaszkiewiezówuie Po przyjężdzic do 
W iłn a  poznał inną, w której się zakochał i 
którą zamierza poślubi

\Ar międzyczasie przybywa również do l i i i  
nu w  celach zarobkowych Eijaszklcwiczówna i 
z miejsca zaczęła żadać, by ożenił się z nią. —  
Gdy to nic poskutkowało Eljaszkicwlczóu nu za 
częła grozić wypaleniem mu oczu witriolojem, 
a wreszcie zażądają pieniędzy, grożąe w  prze 
ciwnym razie publicznym skandalem.

Kunimi postanowił już dawno zaskarżyć ją  
do sądu, lecz nic mógł tego uczynić, gdyż Elja  
szkiewiezówna, jak twierdzi, dowiedziawszy się 
o tem ukrywała się (e),

riw aiiy . IV tej samej chwili poczuł on silny bół. 
a następnie upadł na chodnik tracąc przyton 
neść. Co było dalej nie pamięta Odzyskał przy 
tiimność dopiero w szpitalu

Przy biiższeui poznaniu się z treścią listu 
wyjaśniło się, że list był pisany przez zagudku 
wego napastnika. List ten zawierał m. in nastę 
pująey zwrot: „Jestem duchem l.enina i dlatego 
muszę ciebie zraaiić" 1 podpisany był „Lenin** 

P o  odzyskaniu zdrowia i opuszezi niu szpi 
lala Żytko przenióisł się z hotelu do prywatne 
gc mieszkania przy ul. Mickiewicza 23. irbeenle 
— jak opowiada —  dokonano na niego nowego 
napadu. Onegdaj, gdy był sam w  mieszkania, 
tło pokoju przez okno rzucono kamień. Kamień 
wybił s-zybc. Żyłko zameldował o wypadku po 
lićji. lei

Książka —  to pierwsza potrzeba 

człowieka kulturalnego

N O W A
WYPOŻYCZALNIA KSIĄŻEM

Wilno, Jagiellońska 16 — 9

ilsliiu-iiotphifti
j Kaucja A zł. Abonament 2 zł.

i

Dzień Spółdzielczości
Na 2 czerw ca r. b. w yznaczono „D zień  

Spółdzielczości". W  dmhi t\nn organ izac 
je spółdzielcze w pow iatach  W fleńszczy 
m y  urządzą okolicz,no.ściowe odczyty, 
pogadanki i f. p

«eatr i muzyka
T E ATR  MJFTSK. P 0 ŁD LA 1 4 Ła

— ■ Dziś, w e  w to rek  dn. 21 b. m. o  godz. 8 w 
„K ob ie ta  i je j  tyran** •— duskoaała kom ed ja  
współczesna Stefana K ied izyńak iego . D oakonai* 
gra ca łego zespołu I  I. Jasińską-Detkowską. 
H. Skrzy<Howską, J. Boneck im  i W  Za^jtrzeżyń- 
skim  w  ro lacli głównyci*. Pr/eipiękue dekorac je  
W . M akojn ika. Ceny propagandow e.

—  Jutro, w  środo dn. 22 ł>. m. o godz. 8 w 
„M ora ln ość  pani D u lsk iej".

—  Najbliższa preurjtra w Teatrze na Pohu  
lanee. W inątek  dn, 24 b. m. (o  godz. 8 -wiecz.) 
T ea tr  n a  Puhułajioe daje prem jerę słonecznej, 
nasyconej linmort-an i  poezją  kom od ji J Sza­
n iaw sk iego  „Ptak** —  z  M ieczysławem  W ę g r z y ­
nem w  ro ii g łównej.

TEATR  M U ZY C ZN Y  „LUTNIA**.
—  „K s iężn iczk a  O is -d a sM " po cenach j i i ż i  

nycb. Dzio o godz. 18.15 grona będzie  w  dalszym  
c iąga  p iękna op. Kaim ana „K s iężn iczk a  Czai 
dasza“  z M. N ochow iczów n ą  w  ro li tytu łowej, 
w otoczeniu św ietn ie  zgranego zesjpołu Ceny 
zniżone.

—  Piątkowa prem j* „Oątatni walc**. W  pią
tek najbłliższy T ea tr „L u tn ia "  w ystąp i z prem-je 
rą w ie lce  m e lody jn e j op. O. Straussa „Ostatn i 
wa-Ie“ .

W świat —  po „przygody"
W ypadki zaghi-Ięela uczniów nie ustają. 

Aczkolwiek w  większości wypadków Zag in ie  
ni** sami wracają do domu syci „przygód** to 
jednak policja mu z tymi zbiegami niemało kło 
potu.

Dzień wczorajszy powiększył indeks zagi­

nionych o dw a dalsze nazwiska. Zaginął dwu  
nnstoietnf Lemiesz, uczeń szkoły por szeebae: 
zam. przy uL Kon orskiego 10 oraz niejaki F. 
Bolszczow z W llejk l. łat 14, który prze- kilku 
dniami wyjechał do W lh ia  ną naukę I dotąd 
nie wrocii (e)



10 „K L IM K U " i  ilula 21 m aja tOSf> roku.

K R O N I K A
Dulki W ik to r*  M

Jm roi Julji P .M ., H e len y  P

W  M k U  t< * A u  — aoJs. 3 m. 07 

Z « d i M  ( t t i u  —  ( * k i .  7 co 22

Sp itrzaźauła Zakładu M«t* r » «  i» U. S 8. 
*  WlMe Z M i  20 V  —  <835 rtlni.

Clśnienin 764
Tem pe-atu ra  średnia +  16 
Tem pra  utu-a n ajw yższa -f- 21 
T i-m peratnra nutnrższa 4- 11 

Opud 2,4 
W ia tr  im ien n y  
Tendencja  zw yżk ow a
Urwali: Lkrić poyodnie, po południu BeŚKte.

—  P i-w p ow led n la  pogody -według P. I. M-:
P o  m ie jscam i jngUstyim ranku -w oiągu duia po 
gada naogó ł sdo4ioczJ*i o  n ieco  wicks/eni 7 a c i) 
m urzen iu  w  dzie ln icach  północnych .

Nocą chłodno, dniem  znaczny w zrost tran 
pc-ratury. —  Słabe w ia try  m iejscow e.

iłUEJSCA
—  D odatkow y kredyt Inw estycyjny. Jak 

słychać, starania o zw iększen ie  d la  W iln a  tego

rocznego kontyngentu sj-edytów  inw estycyjnych  
ą na najlepszej d rodze do u rzeczyw istn ień ’ !!.

W  n a jb liższym  czasie W iln u  m a być przy 
dzie lony dodatkow y kredyt.

—  SNIP1-SZKI PRO SZĄ  O  O T W A R C IE  STDD 
SI. M ieszkańcy dzie ln icy Śniois/ki z ło ży li do 
prezydenta m iasta pudami*- o o tw arc ie  zamfc 
n iętej na skrzyżowaniiu ulic L w ow sk ie j i Kałwa 
syjsk icj studni.

W  podaniu tran petenci wskaru ją że studnia 
ta ol,sługiwała n ictylko okolicznych  m ieszkań­
ców , locz i rzesze p ie lgrzym ów , przechodzących 
tędy do KaJwarji.

PR USOYYę
—  Konfiskata. Lm. 20 lum -Star. Gr. za rządziło  
za jęc ie  czasopism a litew sk iego  „V iln iau s R y to  
jus", nr 10 za  artyku ł pod tyitułem „K to  ma 
prawo rozstrzygać o mnie, k to  ja  jestem ", za ­
w iera jący  fa łszyw e w iadom ości o .szkolnictwie 
na W ili ńszczyźu ie

ZE BR AN IA  I O lH .ZYTA

—  Ju trze jszą  Ś rod ę  L i t r  ru rką  w ypH  ■ 
ni anątiy pianista Stanisław Szpinal.ski 
który opow ie o swoich ostatnich wraże 
niach w  Aaneryce.

—  Kluft W łóczęgów . W  dniu d zis ie jszym  
w lokalu  przy ul. W itk om iersk ie j 3 m. 21 od 
będzie się 187 zebran ie Kllubu W łóczęgów . — 
Początek  punktualnie o godz. 20.-Na porządku- 
dzionnym  spraw y w ew nętrzne klubu.

M M IAW Y ŻYD O W SK IE
—  Jutro p rzy je żd ża  do  W iln a , baw iący  obec 

nie na Ł o tw ie  prezydent U n ji R ew izjon istów , 
tw órca L te jo n u  Żydow sk iego  w  Palestyn ie w 
cz.Lsie w ie lk ie j w o jn y , W ło d z im ie rz  żabotyńsk i. 
Żabo-tyński ob jeżd ża  sw o je  organ izac je , celem 
w ew nętrznego  ich -śkonsod id owa nia po nieduw 
mim wystąp ien iu  z ogó ln ej organ izac ji sj-onisty 
cznej. W  W iln ie  w ygłos i Żolzolyński re fera t po 
lityczny

R O Ż N E .
—  Z A M IA S T  T A K S Ó W K I —  R O W E R Y . \Vł a 

.stroicie i szo ferzy taksówek p rzeżyw a ją  obecnie 
c iężk i kryzys. Frekw encja jeżdżących  spadła do 
minimum. T a  fatalna konjunktura pow odu je, że 
liczba dorożek  sam ochodow ych  zm niejsza się ' 
każdym  m iesiącem . W  ostatnich dwóch m iesią­
cach w yco fa ło  z obiegu swe m aszyny 15 w łaśc i­
cieli taksówek. W yd z ia ł kom unikacyjny notuje 
natom iast wzrost liczby m otocyk li i row erów .

—  W Y S T A W A  P O Ś M IE R T N A  F O T lX iR A F J I 
Ś. P. ST . T LR O W JC ZA , K lub P raw n ik ów  i Foto  
kjub W ileń sk i urządziły  pośm iertną wystawę ob 
ra .ów fotograficznych  A p. prokuratora Stanisfo 
wa Tu row ii za. W ystaw a  m ieści się w  lok. Klu. 
bu P raw n ików  przy ul. M ick iew icza 28 i jest ot 
warta codziennie od go-dz. 4 do 7 wieoz. do  26 
maja w łącznie. W stęp  bezpłatny.

R A D  J u
W I L N O

Ł
W T O R E K , dnia 21 m aja 1936 roku. 

łj,.>0: Pieśń. 6,36; Gimnastyka. 6,50: M m y x a  
7,4ó: P rogram  dzienny. 7,50: W iadom o Ac' ie łob- 
ne. 7,oó: G iełda róln icza. 8,00: Au dycja  d la s-jkóŁ 
8,05: \udycja d la  poborow ych . 11,57: Czas. H e j­
nał. 12,03: Kom . met. 12,05: U tw ory  Schuberta 
(p łyty ). 12,50: Chw ilka dla kobiet. 12,55: D z ie n ­
nik połudn iow y. 13,05: E. Grieg —  K w arte t 
sm yczkow y g-m oll orp. 27. 13,40: U tw ory Ha : ndl 
(p ły ty ). 13.50 Z rynku pracy. 13,55: W iad om ośc i 
o eksporc ie  polsk im . 15,35: Codzienny odcinek 
pow ieśc iow y. 15,4<5: Koncert. 16,30: Opowiaduniw 
dla dzieci. 16,45: K a rłow icz —  Rupsodja litew ­
ska (p ły ty ). 17,00: Skrzynka P. K. O. 17,15 R ec i­
tal fort. S tanisława SzpinoJakiego. 17,50: „ W  
domu dziew cząt na O kęc iu ". le,00: A r je  i p ieśn i. 
18,15: Au dycja  poetycka: „W a lk a  poety  z ma 
larzem ". 18,30: K oncert rek lam ow y. 18,40: Życ ie  
artystyczne i kulturalne miasta. 18,45: K oncert 
dlla m łodzieży. 18,07: P rogram  na środę. 19.15: 
Ze spraw  litew sk ich . 19,25: W iad . .yportowt 
19,35: U tw ory  na organy. 19,50: F e lje ton  aktu­
alny. 20,00: S łynne apokryfy  m uzyczne. 20.45 
Dziennik w ieczorny. 20.55: Jak pracu jem y i  ży­
jem y w  Polsce. 21,00: K on cert svm f. 22.00: M u­
zyka daw na (p ły ty ). 22,30: B iu ro S h id jów  roa- 
m awiu ze  słuchaczam i. 22,45: K oncert Ork. Z, 
G órzyńskiego.

ś-gdzćurr—cŁójó) tCrOJuiw-.i-.ŁT. poóctiZłż

Dziś w kir „PAN**

W  roli g łów n ej gen jalna cw rod id e jk s  ekranu

Shlrley TEMPLE
Szkolne schronisko

■ « J  N t io c z ą  potrzebu je  d o s t a w y  u *  o k re . let­

ni mięsa oraz ysedlln.
Inlormar-Ti li .to w e y c b  udzie la  zarząd.

Pewność zdrow ia-skarb to auty 
„01 L1 wieczt e Ci posłuży 1

j C U A
G u m . . ?

Paszeksję iiiiedzkania
3— 4 polcoj. z w ygodam i (łazienka)  

w  pobl su P lacu  Katedralnemu. 
Oferty  do admin. „Ktirjera W  " 

pod  „ W .  M  “

j0żIVGiHALNEPPCS2KJ
KERV0 S 1N"

R.M.S.W.mi599
ZNAK FAEJR.

I z H O C U T K IE h .
s r  ś r o ł w e m  

| K O J Ą C Y M  BÓLE p * W
ZAST OSOWANI IZ :_______

o r aEB lB B l EEig
8 GRYPA# PRZEZIĘBIENIA 
i l f t O L E  : ARTRGTYCZN&. 
jj S T A W O W E ,  K O S T U Ł  \ T.ł*.

g ZADAJCIE ORYGINALNYCH PRÓSZKÓW 
L e zn .fa b r ,  K O G  I ń T E K  
' S P R Z E D A J Ą  A P T E K I

Pcszukują
m i e s z a n i a

6 —  7 pokot ze  w *zy- 
stltiemi w ygodam i. O fe r­
ty *k i*d *ć  w adm in i­
stracji „K u rjrra  W ileń ­

sk iego * dla W. P t

MIESZKANIE
6 pokojowe, za wszel- 
kiemi w ygodam i (I  p ięt 
ro ) z  balkonem  do w y ­
najęcia. D ow ied z ieć  się 

v l.  Sodow a 23 m 4

'MWMJunufTcua mrd

Ogłoszenie.
W  dniu 3. V I. r. b. o godz. 10 vt Zarządzie  

Gm innym  w  Rudom in ie odbędz ie  się p rzetarg 
na w ykonan ie robót ciesielsk ich i p ok ryc ie  da­
chu dran icą  Jub gontem  p rzy  bu dow ie  gmachu 
szkolnego w  Czarnym  B orze.

P lan  budowy, kosztorys, warunki budow y i 
p rzetargu  m ożna oglądać oodzień  w  godzinach 
urzędow ych  w  Zarządzie  gm innym  w  Rud 'm i 
nie. -

Zarząd Gm !ny zastrzega sobie praw o w ybo  
ru aferenta.

(— ) Chooianow lez, w-ójt gm in i Rudom ińskiej.

P r z e t a r g
D yrekcja  Okręgu Poczt i T elegr. w dr lin ie 

rozp isu je p rzetarg n ieogran iczony na wykonanie, 
instalacji e lek try czn e j .światła i s ity w  budynku 
urzędu p. 1. w  P ińsku przy ul. O gińsk iego  7.

W arunki p rzetargu  wraz. z całym  m aterja  
tem przeta rgow ym  są do w glądu  rwzgl. do na 
bycia za opłatą 5 zł. w  godz. 11— 15 w O ddziale  
H odow lanym  D yrek cji w  W iln ie  nil Sadowa 25, 
tub u k ierow n ik a  budowy w  Pińsku ul. Fra itrisz 
kańska 7

T erm in  składania o fert Ustala się na dzień 
ii, czerw ca rb. do godz. 10.

D yrek to r Okręgu Poczt i T e leg ra fów . 

Zlecen ie Nr 100 V !

M i e s z k b n J e

5 poko i, p rzedpokó j, 
kuchnia (l p ię tro ) do 
w yna jęc ia . UJ. Zygm un* 
tow tka  Nr. 8, w ia d o ­

mość u doxorcv

„ D z iecko  po l sk ie “
Prywatna Szeacioklnao- 
wa Szko ła  Pow szech n a 
M ick iew icza  U  m. I \ 
przyjm uje rapisy ucz­
n iów  i uczenie na na­
stępny 1935-36 rok azk.
Egzam iny w utrpne o d ­
będą nią w k orcu  m aja
r,b Opłaty przystępne

K a w i a r n i a -

j a d t o d a j n i a
sprzeda je  się w dobrym  
punkcie. Etfzyatuie od 

20 lat. W iadom oać 
ul. W ileńska 9

Przybtakaf się
d n i. I0/V-J5 z. P I E S  
doberm an ul- W . P o ­
hulanka 6 —-2 4  Proazę 

o odebran ie.

X  p o w o d u  w y jazdu

S j p . r z e a a j i 3  s i ę
po w ygodn ej cenie:

1) Jazzband, 2) Kontra- 
Ba* (d row n .) i 3 ) V io -  
iinczela —  ul. D om in i­
kańska 14, m. 3. O g lą ­
dać m o im  od g. 4— 6

P o p i e r a j  p r z e m y s ł  k r a j o w y !

D O K TÓ R

Z E L O O W S a
CHor. skórn«, w eneryca- 
a ti n arządów  Wioczow, 
od godz. 9— I i 3— d w 

D O K TO R

7 .e i d o w i e ź  o w a
Ch, a . ,  kob iece , „kor­
na, w a n e ty c n e , n a n y  

ś ó w  a io c ro iry th  
o d  s > ' i .  12— 2 i 4— 7 r* 
u l. W i le ń s k a  ?e m . 3 

ta l .  2-7T

A K V s zE J łK 4

S m i a ł o w t t R a
p ryep row .< i*»ła  alę 

na ul, W lt "  ą  10— 4
tamże fa liio a t  h o a re t  
uru w a  tm era ietk i, b ra - 
daw ii< kutzajki i w ągry

“JTUSZEkŁA

M .  B r z e z i n a
prcyjcnujc. b e *  przerw y  

p rrep row ad x iłn  aię 
Z w ’ e rz »s 'e c ,  T . Z an a , 
na lew o  G ó d / m ia o w .k ę

uł. Grodzka Z7DOKTtik
ZYG M U N T

K U D R E ^ I C Z
Chei. w enerycz., syfilis  
skórne i m oczo p łe iow t
Zamkowa 13, tei.1SC(
Przyjm. od 8— 1 i 3— P

A .K D SW JiK A

Ml U H M
Fcry jm uje oc. 9 —  7 w .  
uL J. .‘asJńsklego ff-zo
•óg  O fiarne! (o bo k  Sądut

IcrMSEPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od l— VIII klasy gimnazjum, j 
za w s z y s t k i c h  p r z e r t m l o t A w ,
(.p e c ja 'n o ś e : polaki, m atem atyka i fizyka)
u d z V  i  Były nauczyciel gimnazjum.
W arunk i skrom ne P o .tęp y  w nauce i w y n i­

ki | od fw a tan c ję . Ł a .k a w a  zgło«xe>iia>
llfllno, ul. Krdiewskr 7/2, m. 73,

PRZEBÓJ WIOSENNY I

„Kwtacićrka z
W  rolach gł. 
bohater (ilm i

ROSIE BARS0NY,
.B a l w  Savoyu *

P n te ru
„HELIOS

Ci
w krótce  
w  kinie

C i f  / IN
D X  1 Ś ł Czarujący film  p. t.

g łó  :t R^wipr Hovarro
Nad program : A K T U A L J A -

C u d ow n e  m elod je . W sp an ia ła  w y ­
staw a. N ajm odn ie jsze  piosenki. 

Początek  seansów  o godz. 2—*4— 6 — 8— 10-ej

i
K A Ż D Y
musi pod z iw iać  
najw iększą  
c ia io d s ie jk ę  ekranu  
w  jej najnow szym  film ie

fthirley TE* PLE
TAJEMNICA MAŁEJ SHIRLE) n a d f r v x ; r a m

—  KOBIETA I BEST JA
Walka na-mętno,ci, miłoaci > .iły o prawo do (I I D  A l  I  T A M D  I D A  orai ceniafnr 
kobiety W  rolach i t .  najpiękniej.** gwiazda l l A K U L A  Ill/ lJ lD T  C h a r le s  l  IU»ht<M 

Nad program: AtraKCje I a k tU & łja . Początek »ean< 6 w  o godz. 4— 6— 8- -10,15

* Janel fiijnr i Charles Farrell 
DZCEWLZĘ Z KRAINY 3URZ

n u ra a s a i a a a w B H a B B w a a w r o E B  et#

U L A K C J A  I ADMLNISTKACJA: Wiins. Blsk. Bandurskicgo 4, Teletouy : Rtdaicli 79, Admlnislr. 99. Redaktor naczelny pizyjmnje od g. 2 — 3 ppoJ. Sekr-iL z - -dak-ti prayjoifl e od g, J —■ 3 p . « l  
StfrlalsUacja (eryntu ad godz. 9*/, —3V» pnoł. Rfkoptzów Reda.cja n‘e zyrrtct. Dyrektor wydawniclw przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Opłosrenia pr2»}»<m an f ■ od jw lz . 91/.— 3V, 17 — 9 wtocz

Kouto czekowe P. K. O. Nr. 80.750. Drukarnia — til. Bislctma Bandurskiego 4. Telefon 3-40.
69RA PRENUMERATY: mieatęcznłe z odnoszenleao do domr lob przesyłką pocztową I dodatsieai książkowyrb 3 zł., z odbiorem w adsninistradl 2 zł. 50 gr. Zagranicą łi zl. CENA OOŁUSZErt: Za włerf* 
Mlławfaowy przed tek . t e  — 75 gr-, w tekzcie 80 gr„ za tekstem— 30 gr„ kronika redake^ aonmnikaty — 70 gr. za mm. Jedtmsrp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tvch eei dolicz* d* 
■ * (łou en l*  ) cyfra we ł ubelaryczne 50%, w nnmcitcb nieo/ie eych i Świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszaknjącj d pracy 50% zniżki. Z* ntuner dowodowy 15 87 

Układ o^losteń w tekście 4-ro łaatotry, za tekstemęS-mioilamowy. Administracja zastrzega sobie prawo"zmiany termin,i druki ogłosreń t nie przyjmuje zastrzeżeń miejsca.
m / m śJU  B n m i m n m n i

U z d .  „Kmrjr- W lletofc!" Sp. ■ * . « . Drak, .,Znl«ru. .Wilno, ni. Bi«k. Bandjrskkfo 4, tri. 140, Htdaktor odpow, W itold Ktaakł*


